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ALETA NARODOWA 


We Lwowie, Wtorek dnia 28. Września 1875. 


Prok XIV. 


(Festyny prusofilskie w 
bn otwiera wszechnicę. r 
kowińskich przeciw przylą zenia 
steji, — Skandały prusofilskia w 


ataik ł z uczty 
ekich ER 7 Dzapełniająco wybory w Cze- 


a wschodnia. — 
chach jafistwa. Sprawa weel H 
Urzędowe oj pruskie, — Wiadomość serb 
aka, — walne zebrani: Tuwarzystwa „pożyczkowe 
BR przemysłowców, i. Poznacie — Sajn prowln- 
ojomalny kuięvnwa TPozinńsklego. —  Skazanie dr. 
Brodziaka,) 


Mieliśmy sposobu 


ność Saat prywa- 
ti iemców. niepoślednie miejsce zaj 
Man hui P Wszyscy oni wyrażają 
SĘ że wstrętem i oburzone O oac. Z pa: 
wW jà k 

baj gotowy wano o urządzić festyny, w „któ- 
rychb. ch. ot ludności bukowińskiej uczestniczy? 
i NM a jak pajświetniej | najliczniej wystąpić, 
śle wtedy festyny te byłyby nosiły piętno czy- 
Mo austriackie, a raczej powiedzmy babsburg- 
skie, "pay nawet ludzie, którzy nio chcą poj. 
towst ry prezentowanej przez centralizm nie. 
miecki ide, austrjackiej, uznają tam dobrą wolę 
monarchy Naturalnie, że propaganda pruska w 
Anstrji nie mogła pozwolić na festyny o takiem 
piętnie, a będąc energiczną, nieprzebierającą w 
środkach i bezczelni, Mając na zawołanie ty- 
dowstwo niemieckie. tak skrzętnie się uwinęła i 
pokiero wała spraw% E eoan 
cita. Pomogła jej w tem biurokracja niemiecko- 
attri ka 5a Bukowinie, która chociaż w ma- 
łej Dara części należy do stronnictwa pru- 
skiego, ale skutkiem swego ducha tentońskiego. 
wałssikiemi pomaga, co nosi piętno niemieckie 
a Ku zgnieceniu Jub usuwaniu żywiołów nie- 
niemieckich pomódz może. i 
Sztuczka pruska udała się w zupełności, 
Odepchnięto całą rodzimą luduość Bukowiny, 


Protest Madiurów bu- | senat ws: 
Bukowiny do Av- | wysłać od si 
Gracu. — Namie- |dato się rządowi namówić nowego rektora jej, 
zjazda przyrodników niemie- bofrata Langnera, że przybierze sobie profeso- 


elmicy wiedeńskiej uchwalił wreszcie 
ebie depulację; zawsze jednak u- 


ra Grinhuta i osobiście wręczy adres gratula- 
cyjny. W Frmdblacie czytawy następujący, wi- 
docznie pólurzędowy telegram z Czewniowiec d 
25. bm: „Bukowińska posiadłość wielka wszy- 
stkich frakcyj zamanifestuje w sposób odpowie- 
dni odrębnie swoją lojalność, zapewne przez de- 
putację do cesarza; — jest to zwrot bardzo 
pocieszający. Dzisiaj otrzymał komitet 
świeże zgłoszenia z Jeuy, Halli i Wrocławia ; 
a przeglądnąwszy dotychczasowe zgłoszenia, o- 
baczymy kurjozum. że Niemcy będą sil- 
niej reprezentowane niż Dentsch-Oesterreich." 
„W całym też kraju odbędą się uroczystości” 
dodaje telegrafujący, wysoce uradowany, że nie 
skończy się jedynie na prusofilskich manifesta- 
cjach czerniowieckich, 

Jako fakt charakterystyczny zapisujemy, 
że według wiadomości naszych, mowę na o- 
twarcie wszechnicy czerniowieckiej będzie 
miał rabiu dr. Igel, jakby na otwarcie bo- 
Żnicy. 

Dalej donoszą nam, że kolonie ma 
diarsko-szekierskie w okolicach Hadik- 
falva i Andrisfalva na Bukowinie wniosły pro. 
test przeciw obchodzeniu jubileuszu przyłącze. 
nia do Austrji, gdyż z prawa Bukowina po- 
winna być yrzydzieloną do krajów korony Wę- 
gierakiej, Ze Rumuni na Multanach i Wołosz- 
czyźnie publicznie będą protestować w- ogóle 
przeciw zaborowi Bukowiny, to już oddawna 
wiemy. 

Tymczasem w Gracu austrjacyzm poniósł 
zniewagę tak wielką, że zawitali ujrzał się 
zmuszonym zaprotestować, Nie koniec wa tem, 
że chorągiew prusko-niemiecką wywyższono nad 


rzybrała cechę czysto niemieck. 

Rd atos paryż zatknął A ary swoje nat 

droym Prutem i Seretem, jak już n ujść tych 
zek anuje książę krwi pruskiej Jedno tylko 
nie udsło się propagandzie praskiej, a to, lu- 
dność rodzimą, klasy przedstawiające cywiliza- 
ję i samowiedzę, à odmawiające udziału w fo- 
stynach, przedstawić u korony jako przeciwni: 
ków idei austrjackiej. Owszem, korona spostrze: 

a całą szkaradę festynów, w sposób przez 

mitet samozwaficzy urządzanych. Nietylko ce- 
sarg zaniechał zamierzonej podróży swojej na 
Bukowinę, nietylko nikogo z dynastji nie wy 
srie na festyny, ale nawet, jak już urzędowa 
pisma donoszą, minister prezydent Auersperg i 
głowa gabinetn, minister spraw wewnętrznych, 
słynący z tak zwanego węchu politycznego pan 
Lasser, odmówili udziału w festynach czernio- 
wieckich. Ms przybyć tylko minister oświaty, 
p. Stremayer, który eździ na otwarcie lada n0- 
wej machu gimnazjalnego, a może i mini- 
ster od gadania, p. Unger — zapewne dlatego, 
F aby przecież obecnością swoją niedopuścić zby- 
|* tniego manifestowania stę teutonizmn z poniże- 
niem dla Austrji. 


Z podróży po kraju Słowackim.” 
aa 
II. 
Trenczyn i Zamek 'Trenczyński. 


(Ciąg dalszy.) 


Po śmierci Matensza Czaki, Trenczyn prze- 
szedł znowuż na własność królewską. 

Wtedy, gdy był rezydencją ambitnego bo- 
batera, miasto znacznie podniosło sie a zamko- 
wi praybyło mnrów, Późniejsze oblężenie zada: 
łc mu wprawdzie niemałą klęskę, lecz długi 
pokój za Karola Roberta (f A i za 
| panowania jego ayna Ludwika Wielkie- 
go (1342—1383), który był i królem polskim, 
Ślady tej rt zupełnie zatarł, handel zaś 
z Morawą i zechami napełnił je bogactwami. 

Ludwił zjeżdżał do Trenczyna kilkakrotnie. 
Pierwszy raz był tu, gdy wybierał się na woj- 
|uę przeciw Karolowi IV., którą wypowie- 
dzieł, maszcząc się za słowa obelżywe, wypo- 
wiedziane przez cesarza o matce króla. Do woj 

nie przyszło. Zawieszenie broni, zawarte w 
renczynie, a we dwa lata pokój w Bernie, po 
łożyły koniec wojnie o bonor matki. Jako pa- 
miątkę tych wypadków, posiada kościoł tren: 
Rzyński wspomnianą już monstrancję i kielichy, 
Które cesarz Karo] ofiarował królowi Ludwi- 
owi, 

W dziesięć lat potem, na zamku trenczyń- 
chanie skim odbył król bardzo świetne zaręczyny córki 
ych. swojej Marji z Zygmuntem margrabią z 
Czech, Zebrani panowie na zamku nietylko za- 
bawą i uroczystościami zajęci bl.. Starali się 
oni nporządkowąć sprawy węgierskie, niemiec- 
kie i olakie, P tedy w Trenczynie: 

p rzebywali wtedy iwik i 
M cesars Karol IV, z Synóm; król Ludwik z 
nhf Małżonką i z córkami; pfaltzgrat Rupert; po 


| 


u, pof Słowie Stefana Księcia bawarskiego 1 mnóstw 
RRT am SZ orstich, polskich, czeskich i nie- 


“econ kojników a gromadzenie tylu panujących Í do 


różnych krajów, może dać wyobra- 
szerności zamku Treuczyńskiego: 
4 RW „Się oni bowiem mieścili w jego mu 
akiecm jego to pokojach odbywały się huczne 
o) jety. W pięć lat później odbyło się nowe 
radif  OMAdzenie koronowanych i AEO osób 
b dei, z powodu zaślubin tejże Marji z Zy- 
‘mantem, znanym dobrze w Polsce z intryg i 
147 _ dobij ania się o tron Piastów. Weselne uro- 
owale Systości mi 
3 = PCA na tron Z Mippin 
i opiero co munta (r. 7—14: 
epa Tenor m ć o 


9) Zobacz nr. 190, 191 i 216. 


być bardzo wspaniałe i ochocze. 


yhski zamek stał się rezydencją boha- |albo 


austrjacką, mimo peojaatn patrjotów austrjacko- 
niemieckich, Zjazd ogólny przyrodników niemie- 
ckich, skończywszy swoje prace, zebrał się na 
ucztę publiczną, na którą zaproszono namiest- 
mika, br, Kübecka, i innych dostojników rządo- 
wych. Po różnych toastach, sekretarz zjazdu, 
Rynnecken z Wiuzburgu (w Bawarji) zabrał 
pos. „Mowca, jak donoszą do Frmdól., ryczał 
ormalnie, prawiąc w dachu pruskim, a to tak 
jaskrawo pruskim, że nawet w tem zgromadze 
niu odzywały się podczas mowy jego Śmiechy, 
ironiczne brawa i protesta hałaśliwe. Wielbił 
„den echt deutsch-nazionalen Sion“ miasta Gra- 
cu; przyrzekł opowiadać w Rzeszy, jakie „ent- 
schieden deutscha* sympatje tam uapotykał, i 
zakończył „Hoch die gut deutsche Stadt Graz“, 
Siedzący nieopodal namiestnik, powstał natych: 
miast po tej mowie, i widocznie zirytowany o- 
świadczył, że przystępuje do tego toastu, ale 
tylko z PORY że odnosi się do „gut öster- 
reichische Stadt Graz* i burmistrza. Powstała 
wrzawa, Radcy górnictwa Huyssen i Serloo sta- 
rali się zatrzeć nietaktowność Rynneckena, to- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
>" w 


Ogłoszenia prayjwają się ta upłałą 6 
4wutów isjaca objętości jednego wise. a 
drobuyw drukien: 
Listy rsklamacyjso wioopinetętiwaae ii 
kaja irankowsniu. 


Manuskrypia droli= si 


| 


zwracaja nię loo 


bywają niewódie* 


= 
4 Jużeśmy raz napomknęli, że festyny czer- głoby się i 
` teeki TA en cze! y się im może udało, } powstał 
Lwów września. kra A Rzeszy zapewnił o 
f A d voteze; wpatji ieszkań jracu, 
Czerniowesch. — Ra-|na nich. Mylną okaz: ię wiadomość, jakoby | górę Ekalówą Ee. Pat uch RARE 


thums*, wskazał na chorągwie czarno biało 
czerwone (prusko-niemieckie), któremi caly 
Grac pokryty itp. prawii harlekinady prasko- 
niemieckie, „Po Gracu niemieckim po cóż nam 
Gracu austrjackiego ? — zawołat rozpalony a 
dwokat gradecki, z pochodzenia  Słowieniec. 
Wtedy powstał namieatyik i wyszedł ze sali a 
2a nim dostojnicy rządówi, „Wszędzie, dodaje 
korespondent Frmdblattu, rozprawiano tylko o 
tej mowie; jak sami cudzoziemcy zapewniali, w 
Niemczech coś podobnego byłoby niemożliwem 
Naturalnie ucztę przerwano.“ 

Dnia 6. października odbędą się w Cze- 
chach uzupełniaj: ce wybory do Rady państwa 
z okręgów wiejskich (16 krzeseł poselskich) a 
d. 12. października z okro gów miejskich (16 
krzeseł poselskich). Pogłos| a, jakoby w kołach 
staroczeskich zamyślano zarzycić abstencję i 
przystawać na wstąpienie do Rady państwa, g 
góry była nieprawdopodobną, a okazuje się 
wręcz zmyśloną, gdyż organa staroczeskie o- 
głosiły właśnie listę kandydatów, z których ża 
den do Rady państwa nie pójdzie, 


Podajemy dosłownie artykuł Beichsanzeigeru, 
w którym ten pruski dziennik urzędowy wy- 
piera się wszystkich dotychczasowych prze 
glądów politycznych w sprawie wschodniej, pi- 
sanych przez organą znane jawą bismarkowskie. 
Reichsanzeiger pisze: „Wiele znacznych dzienni- 
ków, mianowicie też takich, które w wewnę- 
trznych kwestjach zwykły spierać rząd nie. 
miecki, objawiły publicznie w uwagach polity- 
ocznych i korespondencjach poglądy swoje na 
najświeższą fazę kwestji wA, Minister- 
stwo spraw zagranicznych cesarstwa. niemiec- 
kiego obcem jest wszystkim tym objawom ; nie 
dało ono po Żadnej stronie ani wprost, ani po- 
średnio powodu do podobnego publicznego orze- 
czenia. Jak żadne z dotychczasowych przed- 
stawień w dziennikach konserwatywnych albo 
liberalnych nie odpowiedziało potrzebie urzędo- 
wej niemieckiej polityki co do wpływama prze- 
ważnie na rozwój kwestji wschodniej, tak ró- 
wnież nie sądzimy, aby wywody któregokol- 
wiek dziennika niemieckiego odpowiadały poj- 
mowaniom obn cesatstw z Mekin związanych, 
albo aby jednemu z trzech dworów sprzymie- 
rzonych pożądanem było widzieć tę palącą 
kwestję rozbieraną w artykałach, tak Jak to 
się działo w dziennikach niemieckich, mianowi- 
cie zaś przychylnych rządowi. Polityka UA 
uiczna cesarstwa niemieckiego nie jest w pier- 
wszym rzędzie niętą zajóciami w Turcji ; 
owszem, przez samo położenie jeograficzna 
wskazaną ma sobie postawę wyczekującą, któ- 
ra się ogranicza na wspieraniu życzeń mocarstw 
przyjacielskich a w rzeczy samej bezpośrednio 
interesowanych. 
„Położenie rzeczy jest tak dla każdego wi: 
doczne, że zaprawdę możemy przypuścić, iż w 


samo dr. Schreiner (były burmistrz) i dr. Kienzl 
teraźniejszy burmistrz — obaj prusofle), i by- 


sferach przyjaźnych cesarstwu, tak w kraju, 
jak za granicą, artykuły najpoważniejszych na- 


terskiego wojewody Scibo ra, Polaka, które 
mu król, wywdzięczając wierne usługi, daro- 
wał ogromne dobra w Słowacji i na Morawie, 
omiędzy niemi trenczyńskie, i mianował go 
rabi Trenczyna,; Nitry oraz Presburga. 

Ścibor podobnie jak Matensz mianował się 

anem Wagi, cała bowiem dolina tej rzeki na- 
iiin do niego. Nie dążył jednak jak tamten 
do samodzielności, owszem był aż do Śmierci 
swojej najwierniejszym Zygmuntowi. Kilkakro- 
tnie panowanie jego swoją mądrą radą lub orę- 
żem ratował; dobijającego się o tron węgierski 
Władysława z Neapolu pobił; w wojnach zaś z 
Turkami był królowi najdzielniejszą pomocą, 
W pogromie pod Nikopołem, gdzie Zygmunt 
przed zwycięzkimi Turkami ucieczką życie za- 
chował, Scibor wszerż Dunaj w pełnej zbroi 
przepłynął. 

Podania o Sciborze dotąd się przechowały 
pomiędzy ludem, Zatówno gospodarny jak wa 
leczny, dolinę Wagi więcej zaludnił, badając 
w niej nowe wsie, miasta i zamki. O kilka mił 
na południe od Trenczyna założył Nowe 
miasteczko nad Wagą (po węgiersku 
Vsg-Ujhely; po niemiecka Waag-Neustadl), dzi- 
siaj wcale znaczne i handlowa; pa stromej zaś 
skale w bliskości ufundował zamek Beczko, 
którego wspaniałość i ogrom podziwienie obu- 
dzały. Zamek Beczko po pożarze w pierwszej 
połowie zeszłego wieku popadł w rninę; ruina 
ta przecież dzisiaj jeszcze świadczy o jego mi- 
nionej piękności i wielkości. 

Następujący powód, jak niesie podanie, 
miał skłonić Ścibora do wymorowania zamka na 
tej samej górze, na której stała niegdyś sło- 
wiańska warownia Bolondocz, w starożytności 
Blundus nazywana, przez Madiarów zdobyta w 
czasie ich najazdu na wielko - morawskie pań: 
stwo. 

Ścibor miał ulubionego błazna na swoim 
dworze, nazwiskiem Bućko albo Beczko. Pe- 
wnego razu wojewoda wraz z calym dworem 
swoim polował w tamtych górach. Podczas tego 
polowania ów błazen krotochwilami i dowcipa- 
mi tak dobrze zabawiał pana, iż wprawił go 
w najlepszy humor. Rozweselony wojewoda nie- 
wiedząc, jak wynagrodzić błazna za jego do 
wcipy i Śmieszne sprawy, rzekł doń łaskawie: 
„żądaj odemnie czegokolwiek w nagrodą, a 
wszystko co zechcesz, uczynię dla ciebie.“ Bła- 
zen zażądał wybydowania zamku na stromej, 
pobliskiej skale, Ścibor wypełnił jego żądanie. 

Rozpoczęła się budowa. Sprowadzono mu- 
larzy z dalekich stron, każdy zaś przejeżdża- 
jący zatrzymywany byt i przez ośm dni mu- 
albo Sam pomagać w budowie, albo też 
koni i służby swojej użyczyć. Wkrótce też 
wzniósł Się ka obłokom wysoki zamek, który 
Ścibor od imienia błazna swego nazwał . Buóko 


ko. 
pas ołożenia i budowy zamku tak 


jękność A r 
ae Scibora, 14 zrobił błaznowi propos 
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zycję zamiany nowego grodu na dobra, jakie 
zechce. Błazen przystał i otrzymał rozległe 
dobra, — Ścibor zaš zachował we władaniu 
swojem zamek, do którego przeniósł rezyden- 
cję z Trenczyna. 

Mieszkając odtąd stale w Beczku, wojewo- 
da na tamtejszym zamku wyprawił sute wesela 
dla syna awojego, którego ożenił z Katarzyną, 
córką bogatego magnata Franka z Zechenu, 
Wesele to miałe trwać przez rok cały, Gosci 
Sproszonych ze wszystkich stron świata zebra- 
ło się wielkie mnóstwo. Zabawa za zabawą | 
coraz to więcej czarowna następowała. Turnieje, 
polowania, maszkarady, muzyka, tańce, bankiety, 
roz dawanie darów w ciągu dwunastu miesięcy 
nie wyczerpały pomysłów i środków gościnne- 
go wojewody. Gościom weselującym tak było 
dobrze, wesoło, iż nie spostrzegli jak rok czasu 
wśród gościnnych fantaziaagoryj im przeszedł, 
Doczekali się też na zamku urodzenia się po- 
tomka pary, przy której slubie asystowali — 
dopiero wiąc po chrzcinach rozjechali się do 
swoich domów. 

Tego historycznego i legendowego zarazem 
pana z Polski, którego bohaterskie męstwo, 
rozum stanu, bogactwa, gościnność i gospodar- 
ność, trwałe ślady pozostawiła w historji, w 
kraju i w pamięci narodu — gawęda ludowa 
wspomina jeszcze i z niepochlebnej strony 
przedstawiając go jednocześnie jako człowieka 
namiętnego, abw i w prędkości swej nie- 
sprawiedliwego. Miał on posiadać ulubionego 
psa, bardzo rzadkiej urody. Jeden z służących 
psu temu nogę złamał, Rozgniewany Ścibor ka- 
zał go za to strącić ze skały. Nad przepaścią 
stojąc — błagał biedny sluga okrutnego pana 
o przebaczenie, gdy jadnak nie rozezuliły go 
prosby i łzy, ginący wezwał go na sąd. Boży, 


przepowiadając jednocześnie iż się tam stawić 
musi z nim do rozprawy w przeciągn roku je- 
dnego. W rok potem Ścibor pewnego dnia roz- 
grzany winem spoczywał w ogrodzie zamko- 
wym i nie widział jak niebezpieczna i jadowita 
żmija podpełzła ku niemu i w twarz go nką- 
siła, zupełnie oślepiając. Wojewoda z bolu po- 
wstał gwałtownie a nic nie widząc, jak szało- 
AC o n R, na cj przepaści 
jże skały, z której przed rokiem sł 

strącić kazał, a ij 

Historją nic wprawdzie nie wie 0 traicznej 
śmierci w przepaści dumnego wojewody; być 
wszakże może, iż pamięć ludu wierniej niż karty 
kroniki przechow: rodzaj śmierci potężnege 
„pana Trenczynu i Wagi,“ który niewątpliwie 
Jest postacią równie dramatyczną jak Mateusz 
Czak, lubo w historji zajmnje mniej wybitne 
stanowisko. 

Syn Ścibora był także walecznym ryce 
rzem, nieząałynął przecięż w świecie, w kroni- 


mnie z tego świata. 


wet dzienników niemieckich nie będą budziły 
obaw, jakoby polityka niemiecka mogła korzy- 
stać z obecnego położenia, dla gonienia za pla- 
nami ałbo stawiania takich, którepy wypływały 
z innych, aniżeli niewątpliwie bezpośredniel 
niemieckich interesów. Polityka niemiecka da- 
leką jest od domagania się stanowiska prze- 
wodniego po nad rozmiary interesów niemiec- 
kich, ze względu jedynie na sławę albo z prze- 
jęcia się potęgą. Do rzędu interesów niemiec» 
kich należy wprawdzie być przyjacielem swoz 
ich przyjaciół, mle artykuły dziennikarskie, 
które na początku mieliśmy na myśli, nie zmie- 
rzają bynajmniej do wspierania, ale raczej do 
WOŻĄ się polityką państw przyjaźnych; 
dlatego pożytecznem będzie stwierdzić, Że po: 
lityka niemiecka jest całkiem obca podobnym 
wywodom i że od kilkn miesięcy nie udzielił 
nic w ogóle urzędownie jakikolwiek urząd 
spraw zagranicznych jakiemubądź piamu publi- 
cznemy.* 

Wypadałoby z tego oświadczenia, że rządy 
dwóch innych państw uskarzały się na półurzę- 
dową prasę niemiecką, która  gadatliwością 
swoją kompromiiowała zabiegi dyplomatów; 
musiały zajść stanowcze zmiany w dotychcza- 
sowej akcji dyplomatycznej na Wschodzie, wo- 
bec których korzystną jest rzeczą dla gabinetu 
berlińskiego wyprzeć się tego wszystkiego, to 
sam dotychczas inspirował. 

Z pola walki powstańców hercegowińiskich 
donoszą znów 6 paru utarezkach pomyśluych 
dla nich. Bój był w okolicach Trzebini. Wódz 

arko traktuje o kupno dział z arsenału 
kragujewackiego. Z Zemunia piszą, że TOZKA- 
zem dziennym komendantów serbskich zapowie- 
daiano na dziś rozpoczęcie przeglądu landwery, 
zgromadzonej na granicy, i że z tego powodu 
każdy powinien jak najprędzej ukończyć swe 
interesa prywatna. 


W dniu 23. bm. odbyło się walne ze 
branie Towarzystwa pożyczkowe- 
go przemysłowców miasta Pozna 
nia. Na semym wstępie odczytano pismo pro- 
kuratora, Dresslera, następującej treści: 

„W skutek nadeszłych denuncjacyj, doty- 
czących administracji majątka Towarzystwa 
przemysłowego i w skutek pogłosek publicznych, 
według których Towarzystwo straciło w osta- 
tuich latach 28.000 tal., która to strata pokrytą 
być ma funduszem rezerwowym w ilości 7.000 
tal, 30 pet. wkładek członków w aumie 19.000 


tal. jakoteż, jednorocznym czystym zyskiem, zkleg 


czuję się spowodowanym na mocy mego urzędu 
do wrony s powodu, i w jaki 
sposób te straty powstały, nby 1 rp módz 
zadecydować, czy należy wytoczyć Śledztwo 
karne, czy też poszkodowanym zalecić skargę 
cywilną. 

„Wedle zasiągniętych informacyj zrewido- 
wała wyznaczona przez walne zebranie komi- 
sja rewizyjna księgi kasowe, a rezultaty tej re- 
wizji mają niebawem nowemu walnemu zebraniu 
być przedłożone. Wzywam zatem zarząd To- 
warzystwa, ażeby mi przesłać zechciał: 

1. Akta komisji rewizyjnej. 


Po wygaśnięciu polskiego roda Ściborów, krół 
węj afk Zygmunt, ofiarował ogromne posia: 
dłości słowackie w dolinie Wagi, drugiej swo- 
jej żonie Barbarze z Cylei, która zamia- 
szkiwała przez czas dłuższy na zamku tre 
czyńskim i znacznie go rozszerzyła. Po jej 
zgonie osiadła w tymże zamku cesarzowa 
Elżbieta, której mąż Albrecht (cesarz 
niemiecki, król czeski i węgierski od r, 1487— 
39) przeznaczył dobra trenczyńskie jako wiano 
wdowie. r 

Po śmierci Albrechta, Węgrzy wybrali na 
pana swojego Wła dyaława króla polskiego, 
zwanego Warneńczykiem (1440—1444); 
Elżhieta atoli uznać władzy Jagiellończyka nie 
chciała, uważając za prawnego następcę tronu 
węgierskiego, Władysława Pogrobowca, 
którego już po Śmierci Allrechta na świat wy- 
dała. 

W celu poparcia praw syna, swojego do 
tronu węgierskiego, ambitga ta pani powołała 
znanego z bitew czeskiego wojownika Giskrę 
z Brandysa i jemu trenczyński zamek wraz 
z całą doliną Wagi wydała. Giekna poiśinierci 
Elżbiety (1442) uznał wprawdzie Władysława 
Warneńczyka za swego monarchę, lecz górać 
Węgry zatrzymał w swojam posiadaniu przez 
cały czas panowania nie tylko wymienionego 
króla ale i Władysława Pogrobowea (1445— 
1457). 

Dopiero syn sławnego Hunyadego  wybra- 
ny królem węgierskim Maciej Korwin 
(1458—1490) zmusił Giskrę do ustąpienia £ za: 
jętych przez siebie ziem, jako też =z" zamku 
trauczyńskiego, w. którym lat przeszło dwa- 
dzieścia zamieszkiwał, i z którego samowładnie 
panował nad częścią Słowacji. Giskrze tak tru- 
dno kj rozstać się z władaniem, do którego 
doszedł w sposób przypadkowy, iż żadne per- 
swazje i nalegania nie mogły skłonić do 
zrzeczenia się władzy, Król Maciej nie widząc 
innego sposobu pozbycia się iutruza, nabrojł 
przeciwko niemu wojsko i wypowiedział mu 
wojną. Nie przyszło wprawdzie do krwi rozle- 
wu, której skutek nie mógł być dla Giskry 
wątpliwym, ustępstwo atoli swoje z zamku 
trenczyńskiego drogo opłacić sobie kazał ho- 
norami i pieniądzmi (1463). 


Policzony w poczet magnatów węgierskich |żnie całą Słowacj 
i radzców królewskich, stary ten a sławny wo: |nic salązkich i 


2. Sprawozdania tejże komi jedno i dra- 
gie w oryginałach. p 

3. Zestawienie, » którego się wykaże: 

a) ogólna suma strat. 3 

b) poszezególna pozycje, 7 których się stra- 
ty powyższe składają, N 

c) przy każdej pozycji przyczyny i powody 
poszczególnych strat. 4 

4. Kopię kontokurrente wszystkich człon- 
ków zarządu i Rady nadzorczej Towarzystwa 
od 1. stycznia 1870 roku, jako też: koatokur- 
rente buchaltera Strzyżewskiego. | 

„Gdyby zarząd do tego żądania, wystoso- 
wanego w interesie sób, mających stosunki 
z Towarzystwem, któraby*s przerwaniem tyeh- 
że stosunków szkodę poniosły, nie miał się 7a 
stosować aż do 8. października, natenczas będę 
zniewolonym rozkazać zabrać wszystkie księgi 
i papiery handlowe Towarzystwa, aby je pod. 
dać rewizji sądowego rewizora ksiąg handlo - 
wyoh. Osobom, mającym się zająć dostawieniem 
aktów ad 3 i 4 przypominam, że przeciw uie- 
dokładnościom, któreby się przy tej sposobno- 
ści wydarzyć mogły, wymierzony jest J. 267 
księgi karnej prawa niemieckiego.“ 

Właśnie co do kwestji, czy i na kim cięży 
wins rzeczywista strat poniesionych, przekonała 
się komisja rewizyjna, po grnntownem zbadaniu 


rzeczy, że strat ogólnych miało Towarzystwo 
w roku zeszłym 28.369 talarów 12 agr. 1 f. 
Z tych uniewinniła komisja straty w ilości 6.210 


tal. 18 sgr. 3 f Straty nienniewinnione po 

wstały przez wypuszczenie przy skarzenia we- 
kali poręczycieli z obliga; przez niewypełnianie 
weksli przy prezentacji, z czego skorzystali po- 
ręczyciele, przez udzielenie pożyczki na dwa 
tylko podpiey; wrószcie przez przestąpienie ma- 
ximum pożyczki. W dyskusji, która rozwinęła się 
z tego powodu, starano si usprawiedliwić za 

rząd i Radę nadzorczą. tzner, członek za- 
rządu, oświadczył, że zarząd przyznaje się do 
winy, ale prosi walne zebranie, aby z ręką na 
sercn gądziło, bo błędy popełnione niczem są 
w porównaniu z opadkiem tylu bankowych in- 
stytucyj, i wywołano zostały nie złą wolą, ale 
po prosta chęcią przyjścia ` każdemu w pomoc, 
bez skrapalatnego uwzględnienia jego wypłacal 

mości. Po kilka jeszcze innych usprawiedliwia: 
jących przemówieniach, walne zgromadzenie je- 
dnogłośnie przyjęło następujący wnłosek: „Wal- 
ne zebranie, po wysłuchaniu sprawozdania ko 

misji rewizyjnej, udziela pokwitowania zarzą- 
dowi i Radzie nadzorczej za rok 1874, i prze- 
chodzi do porządku dziennego.“ 

Sejm prowincjonalny ks. Poznań- 
o zwołany został ua dzień 3. październi - 
ka. Komisarzem rządowym mianowany naczel- 
ppprezeę, Günther, marszałkiem Unruhe-Bomst. 

icemarsząłka dotąd nie mianowano, prawdo 
podobnie zostanie nim Polak. 

W sprawie dr. Brodziaka z Królew- 
skiej Huty umieściliśmy w swoim czasie szcze- 
gółową korespondencję ze Szląska. Czytelnik 
przypomni, że Rytomski sąd uniewinnił obżało- 
wanego. W skutek jeduak rekursu prokuratora. 
sąd apelacyjny w Raciborzu skazał dr. Bro 
dziaka za okrazę króla na 4 miesiące więzienia. 


spra- 
wy i wojowniczy zarazem król zamiesz- 
kiwał kilkakrotnie przez czas dłuższy, zwłasz 
cza po rozpoczęciu szczęśliwej wojny z królem 
czeskim Jerzym Podjebradam. 
„, W kilka lat potem 1476 widzimy Trenczyn 
uż we władaniu rodziny Zapolyów, którą Jan 
unyady, a więcej jeszcze syn jego król- Ma- 
ciej, podźwignął z nicości do stopnia najpotę- 
żniejszych magnatów węgierskich. 
Dwaj bracia Zapolyowie 
swojemi wojowniczemi i politycznemi 
ściam; Emeryki Stefan. 
Pierwszy 2 nich zaszczycony przyjaźnią 
Hunyadego, został za króla Macieja wielkim 
skarbnikiem państwa, banem Kroacji, namiest- 
nikiem Szląska i wreszcie palatynem; za wy- 
pożyczenie zaś królowi 16.000 dukatów przy 
szedł w posiadanie prawie całej północnej czę- 
ści Słowacji do Tatrów przypierającej, tj. sta- 
rostwa Spiskiego.. Stefan młodszy, umiejęt- 
niejszy i więcej jeszcze utalentowany wojow- 
nik od starszego brata Emeryka odznaczył 
się jako wódz w wojnach z Turkami, Polaka- 
mi, Czechami i z Austrjakami. Zapolya po- 
biwszy cesarza Maksymiliana zdobył Wiedeń i 
203 ał przez Macieja nominowany namiestni- 
kiem Anatrji. Ożeniony z Jadwigą córką 
Przemysława księcia Cieszyńskiego, wszedł 
Stefan Zapolya w posiadanie Trenczyna, który 
mu król Maciej zastawił za 16,000 dukatów, 
obdarzając prytem tatułem hrabi dziedzicznego 
na Prenczynie. Po śmierci brata Emeryka, o 
dziedziczył Stefan ogromne po nim ziemie, tak, 
żę w końcu był panem 72 zamków i dóbr, i po- 
fiadat potęgę więkczą niż królewska 
Po śmierci Macieja Stefana Zapolya, wbrew 
powszechnemu oczekiwaniu opuścił syna swego 
dobroczyńcy i nie popierał jego praw do tronu. 
Przyczynił się głównie do tego, że na tronie 
węgierskim osiadł Władysław król czeski 
syn Kazimierza Jagiellończyka (1490—1516), 
postępując w tem zgodnia z wolą wdowy po 
królu Macieju, Beatrycy Neapolitanki, która 
zamierzała wydać siebiu za Władysława. Po- 
średnik otrzymał za to tytuł palatyna i nowe 
ogactwa. 
Stefan Zapolya władając prawie niezale- 
A od Preszburga aż do gra 
polskich, wiódł w Trenczyaskim 


zasłynęli 
zdolno- 


jownik, lubo nie jest postacią tyle interesującą [zamku życie jak król prawdziwy. Mieszkanie 
co Mateusź i Ścibor, przecież i jego wapomnie: |jego przepychem i wspaniałością przypominało 
nie zdobi nie mało dzieje murów, po których |rozydencje wschodnich monarchów. Założony 
błądząc, nanizujemy wypadki w różaniec histo- | przez niego ogród na górze za murami zamko- 


ryczny. 


wami, pełen był sztucznych grot: fontan, ko- 


Z chwilą, w której Giskra opuścił Tren- |lumn marmurowych, wodospadów i rzadkich po- 
czyn, zajęły go wojska królewskie, zamek zaś |łudniowych drzew i pc bis 


tutejszy silniej obwarowanym został. Część ja- 


l y cie $ e pni- |go na samym szczycie góry położona, która by- |zawsze było pełno, 1 
ach i podaniach jak ojciec, niedługiem bowiem |ła właściwie pałacem, została znowuż  rozeze- | znakomitszych w kraju. 
cieszył się życiem, r. 1134 zeszedł bezpoto- |rzoną i upiększoną, Jeszeza dzisiaj pokazuje; 


Słażbę na dworze liczono na setki; gości 
to najdostojniejszych i naj. 


Ze śmiercią Stefana Zapolyggo (1498) mie 


i przewodniczka pokoje zbudowane przez M a: |ustała świetność Trenczyga, pódtrzyznywała ją 


Dwie noty w sprawie wschodniej. 


Powoli rozwija się kwestja wschodnia. 
Powstanie się utrzymuje posiłkami Serbii i 
Czarnogóry. Serbia uzbraja się, jakby ju 
wojnę wypowiedzieć miała, a przymiefże 
trzech cesarzów wstrzymuje to wypowiedze- 
nie. pressją dyplomatyczną i groźbami. Tyne 
czasem Turcja wszystkie wojska z Małej 
Azji przerzuca na półwysep Bałkański, £ 
szle je przeciwko powstańcom, lub na gra- 
nice Serbii i Gzarnogóry. Konsulowie sze- 
Ściu mocarstw europejskich odbywają piel- 
grzymki po Hercegowinie, odszukująć do- 
wódzców powstańczych, ale dotąd nie mogli 
ich namówić do złożenia broni: 

W całej akcji dyplomatycznej, Austrja 
pierwszą odgrywa rolę; moskiewska i pru- 
ska jej sekunduje, 2 angielska i francuska 
dotąd więcej obserwuje niż działa, jak gdyby 
pewną była, że gdy sprawa zacznie wię da- 
lej rozwijać, pęknie przymierze trzech ce- 
sarzy, i wtedy czas będzie dla niej wysunąć 
się naprzód. 

Zdaje się, że rachuby dyplomacji za- 
chodnich mocarstw nie będą zawodne. A 
naprowadzają nas na ten wniosek ostatnie 
dwa objawy- dyplomatyczne, jeden  mo- 
skiewskiej dyplomacji, a drugi niemieckiej, 
to jest nota dyplomatyczna gabinetu peters- 
burgskiego, wyrażająca zgodność interesów 
moskiewskich z austrjackiemi na półwyspie 
Bałkańskim, i domagająca się reform dla 
powstańczych prowincji; * druga, nota dzien- 
nikarska gabinetu berlińskiego umieszczona 
w urzędowym „Staatsanzeigerze”, wypiera: 
jąca się wszelkiego wspólnictwa minister: 
stwa z treścią artykułów dzienników półu- 
rzędowych i subwencjonowanych w sprawie 
półwyspu Bałkańskiego. Dzienniki te bowiem 
od miesiąca prawie namawiały Austrję do 
zaboru Bośnii, Hercegowiny, a nawet całego 
półwyspu Bałkańskiego. Ministerstwo ber 
lińskie zaprzecza, jakoby to: był wyraz jego 
myśli i oświadcza, że Niemcy jako nie inte- 
resowane bezpośrednio w sprawie wschodniej, 
popierają jedynie politykę swych dobrych 


przyjaciół i sprzymierzeńców, Austrji i 
Moskwy w sprawie wschodniej, same 
zaś mie biorą żadnej inicjatywy. Wi- 


dać bowiem, że w Petersburgu nie pobobało 
się to namawianie da zaboru półwyspu Bał- 
kańskiego i trzeba było Niemcom z tej po- 
lityki się wycofać, skoro i Austrja nie bar- 
dzo pochopną się okazywała do zaboru tu- 
reckich prowincji, i Moskwa już wystąpiła 


z notą, w której tylko mówi o reformach 
pod rządem tureckim, w. Bośnii i Hercego" 
winie. 


Przypatrując się rozważnie przebiegowi 
tej sprawy, nasuwa się myśl, iż ks. Bismar- 
kowi głównie chodzi o poróżnienie Moskwy 
z Austrję, w niczem zaś takie poróżnienie 
nie mogłoby się tak szybko rozwinąć, jak 
w sprawie wschodniej. Dlatego to nota pru- 
ska oświadcza, że Moskwie i Austtji, jako 
bezpośrednio interesowanym, zostawiają Niem- 
cy rękę wolną do działania i popierać będą 
tę politykę, jakiej się te mocarstwa w spra- 
wie wschodniej trzymać będą, popierać jako 
swych serdecznych przyjaciół i sprzymie- 
rzeńców. . 

Lecz Austrja i Moskwa w sprawie 
wschodniej mają wprost przeciwne sobie in- 
teresa i tylko na razie i pozornie, gdy apra= 
wa jeszcze się nie rozwinęła, w zgodzie z 
sobą być mogą. Oświadczenie pruskie jest 
więc z tego powodu bardzo problematyczne, 


wdowa Jadwiga, oraz synowie Jerzy i 
Jan, równie ambitni jak ojciec, z którymi cho- 
wała się razem w zamku nadobna i pełna 
wdzięków Barbara, późniejsze królowa 
polska. z 4 z 
O rękę tej ostatniej starał się nasz Zy- 
gmunt I, swatany przez swego brata W ła 
dysława, na tronie węgierskim i czeskim 
siedzącego. Związek z królewskim domem po- 
chlebiał bardzo dumnej rodzinie, 1 wzbił nie- 
zmiernie wysoko ambicją najstarszego syna Ja- 
na. Zadufany w potęgę swego domu i królew- 
skie kolegacje, sięgnął po koronę św. Szczepa- 
na, i został przy pomocy Tnrków królem wę- 
gierskim. Ale były to już dnie, które posępnie 
zaszły nietylko nad Trenczynem, ale i nad ca- 
łemi Węgrami. | 

Tymczasem za dni zupełnej historycznej 
pogody, kronika miejscowa zapisała przyjęcie 
na zamku trenczyńskim przez wdowę Jadwigę 
(1512 roku) poselstwa polskiego. Przybyło ono 
po jej córkę Barbarę. npraszając ją ża żonę 
dla swego króla i pana. Liczne to i wspaniałe 
poselstwo pod kierunkiem- Jana Lmbrańskiego, 
biskupa poznańskiego i Krzysztofa Szydłowiec- 
kiego, przyjęte było z niezwyczajną wytworno- 
ścią.  Oblubienica królewska opuściła dach ro: 
dzinny z bogatem wianem 100.000 czerwobych 
złotych. (W orszaku 800 rycerzy, danych jej 
przez matkę, brata Jana i waja Kazimierza 
księcia Cieszyńskiego, przybyja wraz z rodziną 
do Krakowa, gdzie wkrótce potem zaślabił ją 
król Zygmant w katedrze na anela. Węgrzy 
uważali wyjście córki jednego ze swch magnatów 
za króla polskiego za niemały honor dla swe- 
go kraju, wielu też biskupów i panów z ich 
kraju zjechało do Krakowa na dzień zaślubin 
Barbary i jej koronacji. 

W dziewięć lat- potem zmarła na zamku 
trenczyńskim wdowa po_ Stefanie Zapolyą a 
matka Barbary naszej, Jadwiga, pani dumna 
lecz zacna, o której już raz pisałem, powtarza- 
jąc legendę o Fatimie i Omarze. —7 

Pogrzeb Jadwigi do grobu książęcego na 
Szląsku opisany został przez kronikarzy jako 
wypśdek pamięci godzien. Na czele orszaku po- 
stępował młodszy sym zmarłej Jerzy, który 
w pięć lat potem na polu chwały i nieszczęścia 
pod Mohaczem legł śmiercią ej ŻE dj bro- 
niąc ze swoim królem Ludwikiem Ja giel- 
lończykiem (1516—1526) ziemi węgierskiej 
od najazdu tureckiego. Obok katafalku jechało 
piętnaście wozów, napełnienych kobietami, które 
przez całą drogą z Trenczyna na Szląsk pła- 
kały i nieustannie wzdychały, Tłumny orszak 
rycerzy konwojował zwłoki zmarłej Jadwigi, 
na miejsce zaś odprowadziło ją do grobu czte- 
rysta księży i biskup. 


INNEGO a E I 


a usuwanie się Prus w głąb, jẹko bezpośre- 
dnio nieinteresowanych, jest jakby rozmyśl- 
nem wyczekiwaniem, aż spór między Austrją 
a. Aloskwą wybuchnie. Wtedy” Prusy pody- 
towa Yby Austrji lub Moskwie warunki swe 
go poparcia. 

Wynoszono pod niebiosa politykę hr. 
Andrasgego, iż przyczynił się do wytworze- 
nia przymierza trzech cesarzy w sprawie 
wschodniej. Pochwały te przypominają nam 
zupełnie podobne hymny, śpiewane mą cześć 
przymierza Prus i Austrji w sprawie Szlez- 
wiku i Holsztynu prziciwko Danii, w spra- 
wie, która rozwinęła się w wojnę prusko-nu- 
strjacką z roku 1866. [ bardzo obawiać się 
należy, aby i obecne przymierze nie wzięło 
taki sam koniec, a może jeszcze i gorszy. 
bo już obecnie nie ma owej Francji, która 
w roku 1866 wojska p:uskie wstrzymała od 
dalszego pochodu. 


Wystawa rolniczo-przemysłowa 
w Stanisławowie. 
VIII. 
Stanisławów d. 26. września. 
Dzisiejsze sprawozdanie zaczynamy opisa 


jego bukiet żywych kwiatów, ułożony z takim 
doborem kolorów i z taką elegancją, iż dość 
napatrzeć się nie było można. s 

Już ten sam bukiet daje p. Wolińskiemu 
niezbite świadectwo; $k w $gm zawodzie ażkt z 
mim konkurować nie potrafi Jakoż rzeczywidcie 
na wystawie wiedeńskiej) ze wszystkich Wy- 
stawców ogr.dowych kwiatów, mimo iż przybył 
najpóźniej, otrzymał on piefwszą nagrodę za 
bukiety. Stanisłzwowska komisja wystawowa 
nsdała mu list pochwalny. 

Nisco wyżej umieżcił ogród tyszkę 
wiecki swoja bukiety z suszonych kwiatów 
układane. Pan Krzysztofowicz z Załucze 
wystawil tu także piękue okazy tytoniu ze 
swego ogrodu. 

Zaraz obok wystawy p. Wolińskiego po- 
dziwiać można było nadesłany przes miuister- 
stwo handlu zbiór chrząszczów, niszczą 
cych lasy szpilkowe  Chrząszcze te zebcał i 
ułożył nadleśniczy Lean Krokowski z la- 
sów świerkowych i jodłowych karpackich. Oka- 
zy te przeznaczone są dla szkoły leśnictwa. 

Pan Jan Czechowski ze Stanisławowa, 
emerytowany urzędnik, umieścił tu cokolwiek 
na podwyższeniu pod szkłem dwa przedmioty : 
postument zegarowy i dwie wieżyczki, obydwa 
wyrzynane z kości słoniowej. Robota to ręczna, 
dokonana piłeczką tak delikatnie, iż zdaje się 
jakoby była z papieru wycinana. Przeeudne te 
dzieła cierpliwości i sztuki, zwracały już po- 
wszechną nwagę na wystawie wiedeńskiej i Zy- 
skały sobie tam dyplom uznania. Opodal leżały 


gdzieś w ukryciu, lub z niego zdarto napis, ro 
się często na wystawie zdarzało. 
Wychodzimy teraz z rotundy na otwarty 


lac wystawy. -() wystawie «fabryki.kołec: 
la tułów w Barskich wegómnialiśmy j 
pierwszym diście Nieco dalej na Zachód £ 
nisławowskąa fabryka cegieł wysta- 
wiłą mały domeczek z cegieł lekko układanych 
| pokryty wypAlonemi w tej fabryce dachówka- 
mi. Dalej ku południowi na rnsztoweniu, pod 
daszkiem, wznoszą się dzwony z odłewarni eqer- 
niowieckiej p. Andrzeja Geib. Wystawił on 
cztery dzwany rozmaitej wielkości z maszyną 
do łatwego onych wyciągania. 

W małym pawilonika od strony południo- 
waj Towarzystwo akcyjne wyrobu 
cukru w Tłumaczu wystawiło piękne o- 
kazy węgła brumatnego z kopalni w Nowosie- 
licy, również wypalonej cegły, dachówek i ru- 


niem tego, cośmy widzieli w środkowym PAWi-|cygarniczki robione z kaczanów knkurudzia- 
Tonie, czyli rotuadzie. Obok już opisanej fa-|nych, fabrykat ręczny p. Antoniego Polnia- 
bryki czekolady ł wyrobów cukierniczych F.|kowskiego. Cygarniczki te formalnie rozry- 
Grossa, wystawił p. Konstanty Iskierski|wano sobie — wystawca codziennie musiał do- 
ze Lwowa, z wyrobów krajowych. najprzód|nosić świeże okazy. 

zameczki śłasarzy ze Świątnik. Od zaprowa- P 


dzenia szkółki fachowej w Świątnikach, wyroby E 
Ślusarskie znacznie się tam wydoskonalily. 


Prócz tego p. Iskierski z wyrobów zagranicz- 
nych, atrzymywanych na swoim składzie, wy- 


stawił okazy linew drutowych różnej grubości, 
dla studzien, do 
dalej postronki drato- 
we, które obecnie coraz bardziej wchodzą w 
użycie, wagi decymalne, latarnie gospodarcze 
ną naftę i olej, i mnóstwo innych przedmiotów 


przeznaczonych dla górzelni, 
przytrzymania promów ; 


gospodarczych, 
Obok niego usadowił się p. ©. Ecker: 


mann, fabrykant spirytusów i likworów z 
i napotykamy 
Pietscha ze Lwowa. Oprócz 


Czerniowiec. Idąc dalej po kolei 


wystawą fabryki p. 


Wspomnieć tu wypada takte o pozłoconej 
strancji, wystawionej przez p. Wilhelma 
Góttlichera z Drohobyczy. Jestto robota 
ręczna -z prawdziwym artyzmem wykonana, i 
zasługuje na największy rozgłos. Okręg droho- 
bycki za ciasny dla takiego artysty. 

P. Fołukowski z Czerniowiec, wysta- 
wil tu dalej przepyszne okazy świeżych wino 
gron zwykłych i muszkatelowych. Kosztowaliś- 
my te winogrona, — smak ich wyśmienity. Pię- 
kne były też winogrona p. Krzysztofowi- 
cza z Załucza. 

O wystawie wyrobów góralskich za szko- 
ły Rymanowskiej, wspomnieliśmy już w drugiin 
liście. Szkoła ta założoną została 29. listopada 


narzędzi rolniczych w dziale maszyn, wystawił | 1874, „celem jej podanie , zarobku. górskiej lu- 


p Pietsch 
miedzi, jakoto: samowary, 
it 
Dalej następnje wystawa wyrobów stolar- 
skich p. Ludwika Fiedlera ze Stanisławowa, 
Meble jego są bardzo gustownie i trwale wy- 
konane, nie ustępują najlepszym wyrobom 34: 
granicznym, a zalecają się niską cong. 
an Legade utrzymujący skład zegarów 
we Lwowie, wystawił tu kilka zegarów waha- 
dłowych, ściennych, własnego wyrobu, prócz 
tego jeszcze całą skrzynkę najpiękniejszych 
zegarków genewskich, złotych i srebrnych. Wy- 
stawa ściennych zegarów p. Liegadego zasłu- 
guje na wszelkie uznanie, komisja też sędziów, 
wynagrodziła go Hstem pochwaluym. Następnie 
urządzili ta pp. Schmidt 1 Ródel rasznikarze, 


w tym pawilonie wyroby swoje z 
korbelki, rądełki 


ości, której Żądną miarą niewdzięczna rola 
SACHE utrzymania dać nie może. W krót- 
kim czasie, bo nie spełna w 9 miegięcach oka- 
zały się talenta nie pospolite, zadziwiające. 
Przy większym rozwoju tej szkoły, tj, jeżeli 
się ten przemysł tam upowszechni, jest nadzie- 
ja, że lud górski więcej głodu i nądzy cierpić 
nie pędzić. Już dziś jest rezaltat taki, że ma- 
ły chłopczyna. robotnik, zarobić. sobie może 
dziennie od 20 do 60 ceutów. i więcej nawet. 
Gdyby kto chciał szkołę taką u siebie. zapro- 
wadzić, to szkółka Rymanowska chętnie przyj, 
muje chłopców do nauki za opłatą 10 złr. mie- 
sięcznie, a przy końcu 5 złr. jako honorarjum 
dla starszego, chlopca, „Nauka trwa 3 do 6 

miesięcy. 
P. Konstanty. Bauer, nrzędnik kolejowy, 


lej p. Jau Schuman ze Lwowa, wystawił zista. chlebowego, łudząco podobne do kwiatów 
własnych fabrykatów, okazy Żelaznych ogro- |żywych. Szkoda tylko, że były tak wysoko u- 
dzeń czyli sztachetów, pilniki, raszpłe, młotki jmieszczone, iż z bliska oglądać icl nie mogliśmy. 
do mięsa, i inne drobna przeznaczone przed- P. Jhrgeus, fabrykant: storów ze Lwowa 
mioty do gospodarstwa wiejskiego i domowego. nadesłał i w rotundzie umieścił swoje wyroby 
Wyroby te nagrodzone zostały medalem bron- jze struganych patyczków, jakosto: story, para- 
zowym. Prócz tego wystawił p. J. Schumann z waniki, żaluzje dookien. Wyroby p. J wrg en 
wyrobów zagranicznych piecyki naftowe, czaj- |3 U zyskały sobie już na wystawie wiedeńskiej 
niki, żelazka ogrzewane węglem, bardzo prak medal zasługi. 
tyczny kulisty piecyk do palenia kawy. Kocio- Były tu jeszcze okazy świec woskowych 
łek do prania bielizny i wyżynadło do bieli-|z fabryki p. Fiacha z Bystrzyc, a w końcu 
zay, szczególnie zajmowały nasze gospodynie, | kwiaty sztuczne z fabryki p. Władysława Si- 
które te przedmioty najbardziej szczegółowo | korskiego z Paryża. Historja jednak tych kwia- 
ogladaly. tów jest tak długą, że jej w interesie komisji 
Dalej były na wystawie p. Schumana bar |wystawowej, która: te kwiaty przypuściła na 
dzo czułe wagi decymalne. wystawę i nareszcie obdarzyła listem pochwal- 
"Wo=somyte środku rotundy"nzjwiękaze miej- |nym,* powtarzać nie będziemy. Na tem skoń- 
sce zajął p. J. Woliński, ogrodnik ze Lwo-|czymy aasz opis przedmiotów wystawionych w 
WA. ystawił on tu rzadką kollekcję roślin; rotundzie i przybocznych pawilonach. Jeżeliśmy 
wazonowych, pochodzących z jego oranżerji we|pominęli którego z wystawców, to stać się to 
Lwowie. Nadzwyczaj piękaym mianowicie był| mogło tylko, jeżeli przedmiot wystawy stał 


We strzelb i przyborów myśliwskich. Da- | wystawił tu bukiety i girlandy, * robiona z cia- 


rek z gliny. Opodal leżały okazy torfu z 
Dublan 

Państwo Nadwórna własność Zakła- 
du kredytowego ziemskiego w Wiedniu, przed- 
stawiło tu także jodłowe i świerkowe deski, z 
lasów dóbr nadworniańskich. P. Zygmunt J a- 
roszyński z Błudnik, gips pałony, wapno 
brunatne i węgiel drzewny. Tartak parowy pp. 
Seinfeld i Spółka w Stanisławowie, oka- 
zy desek i klepek dębowych. P. Zakrzew- 
ski, olbrzymi pień bukowy — prawie jeden 
sążeń średnicy — 2 lasów w Wysoczance. Pań- 
stwo Pacyków, cztery sztuki świerków 
ogromnej wysokości, wykazujące gonność drze- 
wostanu drzew świerkowych. Prześliczne dwa 
okazy kamieni młyńskich (Quarzmilchsteine) 
z kopalni Bela na Spiża w górach tatrzańskich 
wystawił p W. Kardoliński. Kamienie te 
równie dobrze wyprawione są jak francuzkie, 
a mają nad tamtymi tę wyższość, że Są jeszcze 
raz tak grube i o wiele, prawie trzecią część 
tańsze. 

Francuzkie kamienie młyńskie mają Co naj- 
więcej 6 cali grubości, kiedy okazy p. Kardo- 
lińskiego mają 12 cali i więcej. Pokłądy ka- 
mienia młyńskiego w kopalni Bela, obejmują 
170 metrów długości, 100 metrów szerokości, a 
dwa metry wysokości. W tej samej kopalni 
znajduje się marmur przesiany agatami, ka 
mień litograficzny i kamień cementowy — z 
każdego wystawił p. Kardoliński próbki, 

Pan Kardoliński posyłał swoje kamienie 
młyńskie na próbę do młynów krakowskich, 
towarzystwa akcyjnego i otrzymał ztamtąd bar- 
dzo chłubne świadectwo. Dyrektor tych mty- 
nów obserwował je nieprzerwanie przez dwa 
miesiące i przekonał się, — tak wyraźnie © 
piewa świadectwo — że kamienie p. Kardoliń- 
skiego pod żadnym względem nie ustępują fran 
cuzkim, owszem znajduje, że kamienie jego mie 
lą chłodniej t przy mieleviu otrębów daleko 
więcej pod siebie zabierają. 

Wynalazca wytożył na wydobycie tego ka- 
mienia przeszło 12.000 złr., nie dziw więc, że 
będąc z ni po raz pierwszy na wystawie sta- 
nisławówskiej, spodziewał się większego uzna- 
mia, jak to, którem obdarzyła komisja. Otrzy- 
ma! bowiem tylko list pochwalny. 

Wspomnieć nam jeszcze raz wypada 0 Wy: 
stawie spółki robót asfaltowych w Krośnie kie- 
rownikiem jej jest p. Gniewosz, Asfalt ten prze- 
ehodzi 2 Buchodołu, z Krosna i Nówosielec. 
Spółka używa wytobu tego asfaltu, także od- 
padków ‘nafty z Chorchówki. Krośnieńska spół: 
ka wystawiła tu okazy tych wszystkich prze 
chodów, począwszy od surowego produktu, tj. 
krzemionki, wapna hidraalicznego, kitu asfalto- 
wego -- do gotowej już masy i wyroby tejże, 
jako to: płyty do chodników, dziedzinców, 
schodów, dachówek — dałej wystawiła słupy 
do nagrobków, ozdoby ornamentowe, nawet ko 
losalną trumnę t żłób do pojenia bydła. 

Pav Gniewosz jak słyszeliśmy, nkłada się 
z kilkoma reprezentantami miast galicyjskich o 
dostarczenie chodników z krajowego asfaltu. 

Podobnie jak p. Kardoliński i p. Gniewosz 
czuje się mocno pokrzywdzony orzeczeniem ko- 
misji wystawowej działu technicznego. 

Na wystawie stanisławowskiej reprentowa- 
ne były trzy nowe zupełnie gałęzie przemysłu 
krajowego, które a zwiedzających ogólne zje- 
dnały sobie uznanie. Niemisię spółką asfaltowa 
w Krośnie, fabryka kamieni mtyńskich p. Kar- 
dolińskiego i fabryka. puttdrety* rdyfń te 


w Stanisławowie. Wszystkie te trzy flumy, ni- + 
by trzy siostry vodzone, po krwawych zapa $ 
sach % najrozmaitsżemi przeszkodami i kosztach a 
ogromnych po raz pierwszy wystąpiły na are- >" 
popisową i zaraz na wstępie spotyka ich Ju 
poznanie. Komisja hojnie wynagradzając tir- k 
my zagraniczne medalami srebrnemi dla kra- < 
jowców, miała tylko listy pochwalne. Musiało łe 
to wyżej wymienioaych wystawców dotknąć 
tem boleśniej, ile że żaden z nich nawet nie A} 
miał współzawodnika. Yh 
Musimy to wytknąć komisji wystawowej, u 
gdyż na wystawę stanisławowską nie należało pr 
Się zapatrywać ze-<tntowiska wystaw między- 7 
narodowych. Była ona tylko wystawą przemy- +5 
słu i rolnictwa krajoweguw W skutek tego za- ła 
poznania komisji wystawogkaj, niektórzy wy- ! Bi 
stawcy” ż wielką niechęcią: zaś rafkiefrhie 
pryjęli przyznane im listy pochwalne. za 
Obok wystawy powyżej wyszczególnionych p 
przedmiotów, znajduje się bardzo ładna wysta- m 
wa wyrobów z cementu portlandzkiego, 2 fa- Dy 
bryki pp. F, Morbitzer &. Comp, w Stra- h 
za przy Radowcacu na Bukowinie. 4 
Sprawozdania nasze zakończymy jutro wy- p 
mienieniem wystawców maszyn i uarzędzi rol- „R 
niczych, bydła rogatego, owiec, koni i trzody Mi, 
chlewnej. KĘ 
tal 
Korespondencje „Gaz. Nar.“ w 
iii 
Paryż d. 21. września, at 
(4) W Troyes miał miejsce kongres dzien- WA 
nikarzy, na którym zasiedli dyrektorowie i na- Bił 
czelni redaktorowie 23ch republikańskich orga- PP 
nów, wschodnich prowiucji Francji. Pierwszem tyc 
dzielem kougresu było wystosowanie»zbiorowe- M 
go mamiestu, który przesłano Buffatowi 4 Da- Bo 
faurowi, w nader umiarkowanej i- przyzwoiłej ked 
formie, domagającego się prawa o prasie i znie- w 
sienia. stana oblężenia, który. po przyjęciu kon- réi 
stytucji, po obdarowaniu Francji rządem regu- 
larnym, nieprowizorycznym, jest bijącą w oczy 
|nielogicznością, Manifest ten korzysta 2 po- Kr 
wszechnego uzuania nie samych tylko republi- 
kanów. La Gazelte de France; z ironią wpraw- 
dzie, lecz przyznaje -mu miezaprzeczony cha- wie 
rakter logiczności. A. legitymiści są kompeten- mi 
tnymi sędziami w tej sprawie, gdyż sami są na | 
jednem ze stronnictw najściślej z samemi sobą Her 
logicznych. Obo 
Obawiać się jednakże można iż, jeżeli ma imh, 
nifest kongresn d<iennikarskiego TRA ima daje 
„wywrzeć skutek — to nie od dziś iatniejącego wj, 
gabinetu otrzyma sobie zadośćuczynienie, Cówr- 9. 


rier de France podaje dziś osnowę postapowie- 
nia, powziętego na Radzie ministrów 1j edo- 
myślnie, odnoszącego Się do-sposobu w ja- 
ki rząd popierać będzie upodobany systam apo- ję 
szczególnego głosowania ; — postanowiono prze- 
to w tej sprawie postawić kwestje, gabinetową. ipo r 
Że zaś nia wiele jast nadziei, aby lewicą, |egky wieje 
środek nawet odstąpić chciały, chociażby pod nw 
groźbą upadku Dufanra í Saya, od przyjętego p. K 
przez nie systemu głosowania z list, tylko 
przeto przyjść by. mogło do przedłożenią < [zbie borni 
projektu do prawa o zniesienin stanu oblężea blieze 
lub, o prasie, gabinet może runąć, a. kzyzis Mi- jędna 
nisterjalna powstrzyma wszystkie prace Jiag- A doj 
madzenia narodowego, lego 
. Dzienniki, katolickie podają , liat - pagtereki pyzęs 
Podpisany przez arcybiskupów i, biskupów je 
cuzkich, wzywający wiemych dp.  „akładękiigywn 
na koszta założenia I utrzymania w Paryżą -ystata 
niwersytetu mającego składać się z trzech wy- 
działów, literatury, umiejętności i prawa, któ- 
ry. już z początkiem roku, szkolnego otworzongm 
być, ma. . Duchowieństwo francuzkie wiele od, ,0- 
wieczek swoich wymaga — to na kościół Sa- oaf 
«r6-Coeur to pa uniwersytet coraz to moWE rog -wich 
pisując skłądki. Lecz. ofiarność ma cala į w in-moóby 
teresi: kościoła bardzo łatwo sig wyczerpuje.felpa 
Gdy zaś weźmiemy na uwagę, że «w przeciągutwać 
trzech miesigoy na dotkniętych powodzjami W 
i 


brano 26 milionów franków — to jakoś dziw: 8 
nie blado wyglądają unieruchomione 4 miljony.kę w 
które od laiadwóch=już zbierają na iwaśniół zwi 
cre-Coeur, którego koszta 12 milionów wynosiól zda: 
mają, Jeżeli podobnie oszczędną ofiarnością odefodni 
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Wspomniałem 0 Śmierci Jerzego pod jplarze, sle i przedstawicieli fauny z pewnych oko: 
Krecie (29. CAE of r.) W ane gł lie, niemal w cajym komplecie. 
bitwy brat ostatniego, Jan Zapolya, by w się p. 
jut wojewodą Siedmiogrodzkii, a czele 16.000 | kosztem AS anita dc u 
ludzi spieszył krółowi na pomoc. Ludwik skrzętnie zbierał w Gujanie francuskiej, przysłał 
nie czekał atoli ma tę pomoc, i za radą arcy- | ztamtąd trzysta kilkadziesiąt gatunków samych 
biskapa kaloczańskiego, Pawła Tomorego, ude: | ptaków; cych zaś, owadów, płazów, gadów i ryb 
rzył na Tarków, bitwę przegrał i sam zgiuął |w odpowiednim powyższej €yfrze stosanku. Seących 
wraz z marszałkiem dworu Treptą. Polakiem. % stosunku do ptaków liczyć można 15 pret. 
W bitwie zginął także znakomity wódz polski W roku 1870 p. Jelski przyjechał do Peru, 
Guojeński, który dowodził posiłkowym polskim gdzie aż do roke bieżącego przebywał, zbierał wy- 
korpusem, złożonym z oddziału piechoty i łącznie w środkowem Peru; nadesłał ztamtąd 500 
jazdy. (C. d. n.) |gątnuków ptaków, w ich liczbie 80 zupełnie nie- 
m ER znanych, które dopiero przez tutejszego knstosza 
po raz pierwszy: były opisane. Z Peru nadesłał 
R 6 ż nośc i. także p. Jelski wiele innych zwierząt, a pomiędzy 
niemi nieznany dotąd gatnuek „dynomis Branicki." 
Dogadzając upodobania tntejszego kustosza, 
* Testament oryginała, Zmarły niedawno |który się pająkami z upodobaniem zajmuje, nade- 
bogaty plantator bawelay w Ameryce, zostawił te- |ałał p. Jelski z obu powyżej wymienionych miej- 
utament, sporządzony w uależytoj formið, następu- |acowości, zbiór pająków bardzo rozmalty i liczny, 
jącej dosłomnej treści : Przed 1] znown laty panowie Dybowski i Go- 
„Cały mój majątek zapienję dzieciom mojego dłewski rozpoczęli szereg prac w Azji, nie ustając 
brata, pod następnemi warunkami: aby wypłacić | w mozolnych, kosztownych, » często niebezpiecznych 
ding wdzięczności mojemn psu, który ocalił mi ży: |poszukiwaniach aż do dnia dzisłojezego; liczne ich 
cie, w zarazem chcąc zapewnić ntrzymanie dla mo- |nabytki dostały się do tutejszego gabinetu. Obu 
jej gospodyni, mianaję tęż gospodynię — karmi- |tych panów gorąca miłość nauki podtrzymywała i 
<ielką, opiekanką i matkę (!') mojego pea. ogrzewała Wśród głodnych i zimnych pustyń; nam, 
„Prawni spadkobiercy mol, obowiązani będą jktórzyśmy na to patrzyli, uznanie mimowoli z pod 
mocą niniejszego aktu, wypłacić mojej gospo tynijpióra się wyrywa, 
z pozostawionego im przezemnie majątku, pensję Dybowski i Godlewski rozpoczęli swoje prace 
dzienną pod następnemi warunkami : za Bajkałem w Dauryi, w okolicach Darasunia; 
„Wypłata tej pensji trwać będzie tak długo, uzupełnili je następnie poszukiwaułami nad wodami 
dopóki żyć będzie pies, sle ani sekundy dłażej Omonu w Akszy, nad wodami Arguui w Curuchaj- 
„W pierwszym roka po mojej śmierci, gospodyni | taju. 
pobierać będzie 25 franków dziennie; w drugim "37 wył | Só cormii 
rokn 60 franków, a w trzecim roku 75 franków | gniowo -zachodnim brzega Bajkala. ZR Kultnka; 
R — A 5 tym samym stosunku, ża. tam w ciągu lat trzech przeszło, badali ryby i ró- 
a ga A zje tycia "ŻĘ ia p Ai żue żyjątka mieszkające w wodach olbrzymiego je- 
R lyni pobierać będzie za każdy dzie! ziora, obimyślili i przygotowali: z niemałym mozołem 
wę i kosztem odpowiednie przyrządy, sięgnęli do nie- 
„W duin śmierci psa, otrzyma za kaźdą go- |znanej dotąd głębokości wód bajkalskich, do 1400 
dzing 1250 franków. metrów. 4 
„„ „Ostatnia godzina istałenia psa, wynagrodzonę W roka 1872 uiezmordowani pracownicy prze- 
jej będzie po 1875 franków za każdą minutę , »|niedli się nad wody Amuru, zwiedzili bieg tej ol- 
każda sekunda ostatniej minuty, po 2500 franków. |brzymiej rzeki i osiedlili się czaa jakłś przy ujściu 
„Notarjacz mój obowiązany jest czuwać nad |Ussary. Następnie idąc w górę jej biegu, dostali 
wykonaniem tej ostatniej mojej woli.“ się do jeziora Chanki. Ztamtąd przeszli nad brzegi 
* Gabinet zoologiczny w Warszawie. Gaz. Oceanu i dotarli do Władywostoka. W końcu co- 
Polska podaje ciekawa i zajmujące szczegóły o|ftell się znowu w kraj ussurski, poświęcając cały 
zbierach gabinetu zoologicznego warszawskiego, z |SWÓj czas badaniu miejscowej fauny. 
których wyjmujemy eo następuje : Owocem  jedynastoletniej pracy były obfite 
„Widoczny wzrost gabineta rozpoczął się przed | zbiory, madesłane do tutejszego gabinetu: z samych 
laty dwunastn; w różnych częściach świąta zbicra-|ptaków przybyło z tego żródła dkoło 400 gatnn- 
mo atale | gystamatycznie dla naszego gabinetu, |ków, przy nich bardzo liczua kollskcja jaj. Zwie- 
nmdsyłanę nie tyiko pojedyńcze ciekawsze sgrem -|rząt ssących, gadów, płazów 1 owadów przysłano 


0000000000 a a 


także wielke liczbę; alçdzy iunemi kilka okazałych 
tygrysów z-Ussuty, 

Na szczególną także uwagę zasługuje kollekcja 
ryb z Rajkału, Quone, Argani, Amara, Ussury, je- 
ziora Ohaaki i brzegów oceanu Wschodniego. Pan 
Dybowski, zapalony naturnlista, z szczególnon zn 
miłowaniem bada i opisuje ryby, w ich pozuawa. 
palu i klasyfikowauiu jest akończonym mistrzom 

Nie możemy także pominąć jedynego w swoim 
rodzaju zbioru gamarasów bajkalskich (raczki — 
u nas jeden gatunek znajdaje się w zdrojach). Do 
tąd znano ich zaledwie kilka gatanków ; pan Dy- 
bowski liczbę ich posunął do 120 przeezło, dokla- 
dnie je opisał, a obszerne dzieło wydaue w tym 
przedmiocie, rysunkami ilustrowanemi opatrzył, 
Dzieło to zyskało w Europia powszechne uznanie, 

Dalsze zbiory swoje zawdzięcza masz gabinet 
trzem podróżom odbytym przez hrabiów Braniskich 
w północnej Afryce. Pierwsza miała miejsce w roku 
1863 na 4; brali w niej udział hrabiowie Konstanty 
i Aleksander Braniccy z profesoram Wagą; w dem- 
giej w'czasie zimy w roku 1866 na 7; prócz po 
wyższych, podróżował jeszcze i dziejtjszy Knatosa 
gabinetu, W -ostatniej podróży "r hr. Aleksandrem 
ranickim znajdował się doktor Dziedzieki, 

Prócz tego, hrabia Kowstanty Branicki nado- 
siat kolekcję ryb z morza Środziemnegu, z okolic 
Nicei i Mentony, 

W ciągu czatu, 0 którym mówimy, gabinót 
dopełnił kolekcji krajowej, t posiada ją: działaj w 
calem jej bogactwie, jak również  przedetawicieli 
pewnych przynajmniej działów historji naturalnej 
z różnych okolic. 

Rzadkie i kosztowne pojedyncze okazy otrzy- 
mał jeszcze w tym czasie gabinet od swoich me- 
cenasów: hrabiów Branickich i Władysława księcia 
Lubomirskiego. 

Pod względem naukowym, posiada także tu- 
tejazy gabinet ważne nabytki. Ponieważ otrzymał 
on w tych czasach wiele nowych nieznanych ga- 
tunków , służyły przeto one za podatawę , za typ 
do utworzenia opisów, i jako takie w gabinecie 
warszawskim są przechówane. Do rzędu takich ns- 
leżą gamaruey i ryby opisane przez Dyt owskiego, 
ptaki opisane przez Cabanisa, Taczanowakiego, 
Selatera, Juljusza Veraux, i Siewiercowa; gady przez 
Strancha ; pająki przez Tuczanowskiego, Cambrid- 
gua, Thotella i Simona; stące i żaby przez Peter- 
sa; krocionogie, prostokrzydłe przez Sansiur'a; owa- 
dy tęgopokrywe przez Solskiego, 

Wiadomość tę zakończymy jedną wymowną 
cyfrą: przed kilkunastu łaty gabiueć nasz posladał 
930 gatunków ptaków, dziś ma ich 3400.* 

* Pewien statystyk-amator obliczył, że 
najwięcej przedmiotów zapomnianych w wagonach, 


należy do kobiet; mężczyźni zostawiają najwięcej 
parasole, laski í kayelusze w pudełkach — kobiety 


wszystko : koki, warkocze, kapelusze, pantofelki, gz pzś, 
nawet gorsaty! Rękawiczki zostawiane w wagonach waj 
wystarczyłyby dla calej ełużby kolejowej , <adybflfiku y 
słażba kolejowa, używała, rekawicząk Ada do ilością —. 
najwięcej przedmiotów w wagonach  zostawiajńjierway 
Fraucnzi, najmniej Niemcy; zapasy Żywności napo; liczow. 
tykają się tylko w Krółestwie Polskiem i w połuficgue 
dniowych Niamczech, — kaiążsk | garet najwięcej — 
w Aoglji j Moskwie—najmniej naskolejach galicyj web 
skich. w ciągu r. 1874 na wszystkich kolejach 
europejskich dwa tylko były wypadki ,* że matki 
zapomniała zabrać 4woje dziecko, jedou raz kawawwów, 
ler zostawił w wagonie. wykradzioną 4 przez aieblifej dn 
Pannę, a siedmoaście żon, wysiadłezy ma stację, nif 1, AŚ 
powróciło więcej do jadących « niemi mąków. «lej f 


* Magnetyzm wzroku ludzkiego. Do, zarsiku h 
rządzcy zwrodowej wolarni w okolicy Wiesbadeńf „+ k 
przybyło w odwiedziny trzech oficerów, jego przy” List 
jaciół, Wracając z przechadzki spotkali się z trzej kr 
ma bykami, prowadzouemi przez dozorcę przy p Ap 
mocy psa. Czy widok osób aioznaqych, czy tafak "| 
czerwoue Kołnierze oficerów wywolały w. zwier: sal 
tach wdciekłówł. Wytwać się z rąk dozorcy, rzm 
się na oadchodzących, było dziełem jednaj chw 
Jeden z oficerów krzyknął „uciekajmy'i „ 
nie uciekać, bo zginiecie |< krzyknął zawiądow rg waj: 
„Stanąć szeregiem I całą siłą wzroku wlepić Acsf 4 kraj 
w rozjuszone zwierzęta.“ Rozkaz wypółulono. 


przystanęły w zapędzie. Tyle tez było potrzebł * n 
czasu, ażeby buldogowi zdjąć kaganiec ż pyska, Miky, 3 
pojętue zwletzę zrozumlało niebęzpiecześstwo, pn p 
gicznie wpadło na najstarszego byka i_ skieroy. oz 
wszystkie ku oborze, inp 
* W Poznańskiem dnia 22.-b, m. zakończ, M r 
ie 


życie w dobrach awoick* Zakrzewie pod Gods 
Albin hrabia: W gebe raki. Zmarły był ozłonkiewłjej ui 
Izby panów i zuany powszechnie feko miłośnifywy. 
starożytności. Śmierć zabrała go właśnie w chwil (ea 
w której na wyspie Ostrów jeziora Kednicy gtódn, zy 
nąć miał jego staraniem pomnik dła Joachimi ,, 

Lelewela i hr. Przeździeckiego. Do położenia wą” e 
gielnego kamienia wyznaczony by! już termin 9S 135 


dzień 27. b. m. Uroczystość zapowiedziana nie oÑ% 196 
będzie się więc w skutek raszłej śmierci 4 odłożo” £ 186 
no ją na później, kz 


* Stare cygara. W Stanach Zjednegaonych lig. i 
anajdują ślą cygara mające le: 115 (sto piętnaście) „ciek 
W tych dniach zualeziono w Bostonie pudałko ay: 7" 
gar, wyrobiopych w roku 1760, Cygara zachowały F, pu 
jakoby = upołaości przyjemny tapncb sromatys hpo 
czny, Trzy sztaki tych cygar poslano prezydento- ooga 1 
wi Grant'owi, 8 pozostała hermetycznia zamknięta 
w skrzynię, gdzie, weding żądania ekacentryogne” 'lo-au 


go fabrykanta, mają pozostać do 1975 r. Ai 
: 


*toliekieli,a widzieć w. tem dowód prawdziwości 
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twierdzeń Thiersa zapowniającego Gorczakowa, 
że klerykalizm franeuzki tylko na powierzchni 
kraju siękrzewi, do głębi narod dostać się! 
już nie mogąc. | rela : 1 
Wycieczki legitymistycznej Union przeciw 
książętom Orleańskim z powodu wspomnianyeli 
już Mawsjej ich oświadczeń zmusiły Jour: de 
Paris de ponownego wypowiedzenia się w tej 
sprawie. Ta razą najkategoryczniej dziennik ten 
tłumaczy postawę przez książąt wobec konsty- 
tucji przyjętk, mówiąc: iż „gdy marszałkowi 
przysłaguje prawo wywołania reform konstytu- 
cyjnych do daty 20. listopada 1880 r. oświad- 
czamy, iż niedość, że mie Żądamy aby masza- 
lek korzystał Z tego prawa, lecz nadto pra- 
niemy, aby zeń nie korzystał.“ 
Do du mów, jakie wzbudzają publiczne 
zapisać wypada przemówienia wypo- 
rzez ks. de Broglie i Buffeta w 
różnych  depk'tawentonych uroczystościach. 
Dziwna międy obiema temi mowami dopatrzeć 
można wspólność - Ks. de Broglie powiedział w 
Beaumesnil, W00374c toast na cześć marszałka 
i nie należy utyskiwać na istniejące instytucje. 
„Raczej czynne posługiwać się powinniśmy te- 
mi, które istnieją: Przyszlości poznstawmy u- 
rzeczywistnienić nadziei, jakie samo prawo w 


zajęcie, 
Wiedziane 


— Policja przeprowadziła już podobno zamyka- 
nie wazystkich bez wyjątku kawiarń o godz. | po 
północy, co dawno było pożądanem, « jednej jakiejś 
tylko kawiarni ma być dane pozwolenie tunkcjono- 
wania przez całą moc, A to ze względu na po 
drożnych. 

Pau Aleksaudrewicz wybierając sig na wy- 
stępy gościnac do kraju, wyuczył nię kilka partji 
po polsku i dziś już spiewać będzie w radzinuym 
języku. Podlug pana Aleksandrowicza zdaje się, 
nie należyć do szyku spiowanie w obcej mowie, lub 
nawet w kilku obcych językach. 

Na pierwszy występ p. Desty Sadowskiej 
zeszła się liczna publiczność i już ża pierwszem 
ukazaniem się Łucji przywitała artystkę oklaskami, 
co wszakże jest stalym zwyczajem Lwowian wobec 
występujących gości. Oklaski te jednak odózwały 
się znów bardzo szczodrze po scenie obłąkani. już 
jako nagroda udzielona za śpiew mrtystce, My ze 
swej strony wstrzymujemy się jeszcze z stanow- 
czym sądem o p. D. Sadowskiej, bo zbyt widoczną 
była za pierwszym występym u niej chrypka i to- 
wurzysząca takowej obawa o powodzenie, 

Dniu 4. pażdziernika r. b. rozpoczyna się 
w lwowskim sądzie kryminalnym piąta zwyczajna 
kadencja roków przysięgłych, w ciągu której 8ą- 
dzone będą następujące sprawy: D. 4. październi. 
ka Stanisława Rusieckiego i Dyonizego Nizinieckie- 


Sobie zamyka Bufet w Dompierre, wskazał 
także na koonieczność „zjednoczenia, na grun- 
cie konstytneyidym, rożbrószonych sił zacho- 
Wawczych przeciw ideom rewolucyjnym, lub 
ideom, które reFolucyjnewi nie będąc, te same 
atoli zakładają Sobie cele" W obu tych mo- 
wach widoczna Jest hauziela, ze zjednoczenie 
Bił zachowawczy ćh na gruncie konstytucyjnym, 
Przygotnje UPZECZY* istnienie w przyszłości 
tych nadziei, C4V,13*h 1» tytucji, jakie prawo 
W sobie zamyka Drudno też przypuszczać, aby 
Buffet mógł 51% Szcze utrzymać u steru rządu, 
0 spiskowania Przeciw któremu tak publicznie 
współwyznawcć w. A zachęca, jego natu 
ralne miejsce Znajcule się obok Brogliego. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


-— Donoslliśmy © nagrodzie wyznaczonej przez 
wiedeńskie To”*TZJBtWo jeźdźców dlitego, kto 60 
milową  godróż w czteroch - qobuch zrobi 
nA jędnym | (7% "swym koniu, Otóż porucznik 
Herb, który 510 tel jazdy podjął na konia paua 
Obertyńskiego "ISTA! tę nagrodę t, j. palar ere- 

y, przeby™8žy przestrzeń tę o 13 godzin waże: 
ánlej niż byt termin, wyznaczony, JWW niedzielę bo 
Wien, t j. dala, czwartego przybył punkt o godz 
%, py poludolt do rogatki Łyczakowskiej. Na koniu 

widać, nie było, również 1 na jeżdźon. 

Byłby jeszcze 0 kilka godzin pierwej przybył, 
nie był zabłądził w okolicy Kamionki tak, 
ada Małożyć musa, k 
niedzielę przedstawiono „Przed „ślubem 

uki. Teatr by? Iiteralnie przepełniony, a 
więlą bardzo Odeszło od kasy teatralnej bez bile- 


it dwie 


d tów. Jutro zamieścimy obszerną recelzję komedji 


p. Kazimierza Zaleskiego, dziś więc robimy znów 
tylko wsmiankę, że przedntawienie ndało się wy- 
bornie A Po drugim akcio rozentuzjazmowana pn- 
bliczność wołać zaczęła natarczywie autora, który 
jednakże i na tom przedstawieniu nie był obecnym. 
A doprawdy szkoda wielka , że nio mógł widzieć 
lego prawdziwego tryumfa, w jakim przechodził 
przes scenę jogo znakomity utwór. 

Biorąc assampt z tytulu komedji p. Z. „Przed 


ladękiabom" odzywa się do niego Szczwtek w swym 
du B-utatnim numerze : 


1 wy- „Poco dłużej wekrót robić ? 
któ Wszak wie każdy po tej próbta : 
«onym Że ty z piękną Melpomeną 
0d;10- Jesteś dawno już — po ślubie!.., 
Ba- - istotnie, wobec niendałych  usiłewań w oste 


e roz -mich "ozasmch wieia młodszych pisarzy wojáciw, 
w ia-ihośby tylko w jakiś dość przyjazny stoznaek z 


rpoje. 


„Kolpomong, nie można było króciej i trafniej odo- 


sciąpukwać się na razłe do attora najnowszego orygi 
ni- ze-ialnago ntworu, odegranego na scwnie tutejszej, 


dziw- 
ilipny,ię co innego 
x: Ba-fzczutko 


ynosi 


ią odfodni — raz po raz. 
it naji 


poti 


1w kafle Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego. Wczo- 


iwięc 


alicyjzpwne jaś we 


ilosci] — 
awiajdkierwsza spiewaczka opery warszawskiej, p. Junie- 
napoślczowa i występować będzie. w operze tutejszej. 
' połudjępważy jej 


Szkoda tylkó, Że c. k. prokuratorji nie wydało 
również trafnem w ostatnim numerza 
i pierwszy tegoż nakład skonfiskowała. 
zdarza jej stę to zo Szczulkiem jnż od kilku ty- 
— Wystawę  pszezelalozo:ogrodniczą otwartą 
niedzielę zwiedzali naprzód przeważnie członko 


6 z rana odbył się wybór sędziów i toczyły się 
zprawy naukowe, Nawiasem powiedziawszy wy- 
wa jest bardzo mierna; złożyło się na nią zaledwie 
ka wystawców. 

We środę z rhna przyjeżdża do Lwowa 


mystęp w piątek lab sobotę, 
ECH będzie przedstawioną na 


ejac 


matl 


kawn=wów, £ izby 
wiebisej doża 
ję, nit, I. Akcje za sztokę. 
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go o zbrodnię oszustwa. Sąd przeznaczył na tę 
rozprawę dwanaście dni. Daia 18. t, m. Kabskiej 
Anny o zbrodnię usiłowanego skrytobójczego mor- 
deratwa, D. 19, t. m, Grenia Pawła o podpalenie. 
D. 20. t. m, Marka Fedia o zbrodnię ciężkiego u- 
szkodzenik ciała, D. 21, te m. Stadlera Marka o 
zbrodnię oszustwa, D. 25. t. m. Szupera Antoniego 
o kradzież i Batyka Szczepana o zbrodnię sprze- 
miewierzenia. D. 27, t. m, Jangła Szymona 6 zbro- 
dnię zabójstwa. 

Zarząd „Harmsnii“ Towarzystwa dla muzy- 
ki instrumentalnej we Lwowie, w odpowiedzi na li- 
czne zapytania ze strony chęć przystąpienia do 
Towarzystwa mających osób, ogłasza niniejszem 
warunki przystąpienia do tegoż w myśl odnośnych 
$$. 7, i 8, statutów, które brzmią jak następuje: 

$. 7. Do Towarzystwa przystąpić mogą: 

a) jako protektorowie te osoby, które tę ofia- 
rowang sobie, początkowo przez założycieli Towa- 
rzystwa, następnie zaś przez walne zgromadzenie 
godność, przyjąć raczą; 

b) juko członkowie stale Towarzystwo wspie- 
rający, osoby, które złożą przy wstąpieniu do To- 
warzystwa kwotę 2 zł. i zobowiążą się do płacenia 
w ratach kwartalnych z góry rócznej kwoty 4 zł; 

c) tytał ezłonków honorowych nadaje Towa 
rzysiwę ($. 24 lit, i stat.) osobom, które cele To- 
warzysbwa popłerać będą, albp swą wiedzą, albo 
aweml wpływami, alboteś znadząkdjspomi darami; 

d) ezłonko aii biorący bezpłątnie ndział w pro- 
dukcjach przez Towarzystwo urządzanych, stają się 


członkami wykonującymi I jako tacy ,Zwalnieni być y 


mogę od wszelkiej opłaty do 'Towarzystwà, 

$. 8. na dowód przystąpiewia do Towarzystwa 
tw znak poddania się postanowieniom statuto ni- 
niejszego, wpisze się każdy członek do księgi wpi- 
sowej Towarzystwu, w której uanpopkzcny: będzie 
dosłownie statat wraz z zmianami późniejszemi i 
zasadniczemi uchwałami walnego zgromadzenia, 

Celem wpisania się do Towarzystwa zglaszać 
nię należy u dyrektora p. Dobrzańskiego w redak- 
cji Gazety Narodowej, inb u skarbnika p. Guckle- 
ra kasjera miejskiego w gmachu ratuszowym, m 
którego księga wpisów nię znajduje i gdzie też wazel- 
kich potrzebnych objnónień kużdugo czadu zasię: 
gnąć można, 

— Wydział Towarzystwa bratpiej pomocy ało- 
chaczów wszechnicy lwowskiej zośtał uwiadomionym, 
łe od kilka tygodni nachodzą nieżnsne Indywidna 
liczne domy, i zblerają składki dla nboglej mia: 
dzieży uniwersyteckiej, nadażywając firmy wspo: 
mnionego Towarzystwa. Dla zapobłeżenih tym nad 
użyciom, uważa Wydział $a“ W dhrówiyrak do- 
nieść szanownej pnbliczności, że aigdy nikogo mie 
upoważnia i nie posyła dop zbierania rzeczonych 
składok. 

Z Wydziału Towarzystwa bratniej pomocy ała- 
chaczów wszechnicy lwowskiej. 

Wiadomości policyjne. Za nie- 
dozwolone zbieranie składek uresztowała policja 
d. 35, t, m. Jusnfa Benjamina, poddanego perskie- 
go, który przeszedł był przez całą zachodnią Gali- 
cję zbłerając datki dobrowolne aa jakąś szkołę 
chaldejską. Pokazalo się jednak, że perski wędro« 
wiec nie miał zgoła od żadnej władzy ani inatytu 
cjł npoważnienia do zbierania tych składek, m li. 
czne podskrobane cyfry w książeczce, w której za- 
pisywano ofiarowaną kwotę, nasunęły ałuezne po- 
dejrzenie co do rzetelności kwostarzo, Nie miał też 
ładnego paszporin od rząda perskiego. 
Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra 
kowie zamianował praktykanta sądowego Aleksan- 
dra Ejałkiewicza bezpłatnym anskultantem. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Mikolaja 
Stetkiewicza rzeczywietym nanczycielem szkoły 6- 
tatowej w Chodaczkowie małym, Audrseja Mącza- 


łowskiego tzeczywistym nauczycielem w Ratłaty- 
czarh, a w Grabowcu Bazylego Sztoknię Fzeczy- 


wistym nauczycielem szkoły etatowej w Bawo- 
rowie. 


Egzamina. W listopad: d Bi 
egzamina lekarzy i porty EK a EU 
uzyskania stałej ponady w Publicznej słażbie zdro- 
wia przy władzach politycznych 

Egzamina lekarzy odbędą się w Krakowie, zaś 
egzamina waterynarzy we Lwowie. 

Lekarze i weterynarza, którzy chcą się pod- 
dać tym egzaminom, mają podanią zaopatrzone w 
dowody wymagane wnieść najdalej do 20. paźdz. 
b. r. do namiestnictwa, 

— Dyrekcja główna „Towarzystwa pomocy 
naukowej” we Lwowie nadała na posiedzenin od- 
bytem dnia 24. b. m. 30, uczniom stypendja ro- 
czne, a 5, nezniom udzieliła jednorazowej zapomo- 
gi. Śtypendja w rocznej kwocie 30 zł. w. a. otrzy- 
mali: 1, Nowicki Leon, ucz, II kl gim; 2. Kos 
Jan, ucz. VII. kl. gim; 3, Kos Jędrzej, nez. V. 
kl, gim.; 4. Bauer Józef, nez, L kl, giw; 5. Lisie- 
wież Zygmnnt, ucz, II. kl. gim; 6, Żydowski Ste- 
fan, ucz, VI, Kl. gim; 7, Branich Franciszek, ucz. 

' gim; 8. Lećg Leonard, ucz, L kl. gim; 9. 
Leég Edward, nez, I. kl, gım.; 10. Kasaraba Ro- 
man, ucz, I. kl, gim; 11. Leszega, nczeń przygo- 
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cyjskiej kinjowej szkole gospodarstwa lasowego, na- 
stąpi dnia 15 października 1875. 

Waranki przyjęcia nezni są. nastepujące: 

a) ukończenie roku 17g0; 

b) przynajmniej jednołetnie zajęcie praktyczne 
w leśnictwie; 

©) wykazania się przy egzaminie wstępnym 
tak nstnym jak pisemnym z posiadania wiadomo- 
ści przygowawczych, odpowiadająch ukończonej niż- 
szej szkole średniej, 
Kto ukończył z dobrym postępem wyższą szko- 
łę realną, gimnazjalną lub szkołę gospodarstwa 
wiejskiego w Dublanach, przyjęty być może z u- 
wolnieniem od egzaminų wstępnego (c). Wyjątkowo 
zaś może być przez kuratorję na wniosek dyrekcji, 
także od jednorocznej praktyki (b) uwolnionym, kto 
ukończył z dobrym postępem szkołę gospodarstwa 
wiejskiego w Dnblansch, 
Nie posiadający kwalifikacji określonej powyż- 
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towawczej klasy w semikarjum męskiem; 12. Bart- 
mann Paweł, ucz. LIL. kl, gin. 

Stypendja w rocznej kwocie 40 zł. w. a. otrzy- 
mali: 1, Hladisch Igoscy, ucz. VII. kl. gim; 2. 
Gołębiowski Marjan, ucz. I. kl. gim; 3. Litwin 
Józef, nez. VI. kl. gim; 4, Sondermujer Roman, 
nez. V., kl. gim; 5, Wolter Władysław, nez, V. kl. 
gim; 6, Komarzyński Stefau, acz. VII. kl, gim; 
Fedorowicz lipolit, woz, IV. kl. gim.; 8. Wojnaro- 
wicz Antoni, ucz. IV. kl, gim. 

Jednorazową zapomogę otrzymali: 1. Sitarz 
Antoni, ucz. II. kl. gim. 20 zł. w a.; 2. Wojnaro- 
wicz Antoni, ucz, IV. kl, gim, to zł. w. a; 3. 
Kabarowski Mieczysław, ncz, IV, ki. szkoły ludo- 
wej 10 zł. w. a.; 4. Leszega, 10 zł, w. a.; 5. Cho- 
mińska Emilia, nezenica VI, kl. szkoły żeńskiej w 
Przemyślu 20 zł, w. a. 

Od Dyrekcji głównej „Tow. pomocy nankowej.* 

Lwów d. 25. września 1876, 

Dr. Józef Skałkowski, prezes, Ludwik Dzie 
dzicki, sekretarz. 

— Z pod Nowego Tar; fszą do Kroniki: 
Ww Ghochołowie, wsi ER] Tate Tdotonej, stanął 
jak wiadomo, wspaniały kościół gotycki, ufundowa- 
ay przez ka, Wojciecha Blaszyńskiego w jego ro- 
dzinnem miejscu, Fundator zginął r. 1866 od bel- 
ki przypadkowo upuszczonej przez robotników przy 
dogłądanin fabryki. Ukończenie bndowy po $ p. 
ks. Blaszyńskim objął ks. Tomasz Kosek, połaomo- 
enik nieboszczyka fundatora i jego spadkobierców; 
ten to ke. Kosek zdobi świąynię Chochołowską po- 
sadzkę, ołtarzami, ławkami, konfesjonałami i t p. 
W roku minionym nawę główną zajęto już na a- 
Żytek parafialny, gdzie się odprawia nabożeństwo 
z powodn ruiny kościółka starego, 

_ Dnia 30. sierpnia b. r. o godz. 8. rano wła- 
śnie do tej pięknej świątyni wpadł z siekierą wójt 
chochołowski Franciszek Obrochia z Janem Masnym, 
równieź w siekierę uzbrojonym. i dwoma innymi 
góralami, Janem Rnspom | Maciejem Klóską przy- 
siężnym i poczęli nowe ozdobne ławki w stylu go- 
tyckim wyrobione rąbać, rozrywać i wszelkim spo- 
sobem niszczyć, Obecni temu gwaltowi lani górale, 
rzncili się na wójta, rozbroili go, jak i drugich 
jogo wspólników, oraz powstrzymali nupaatnikówod 
dalszego pustoszenia, 

Na drngi dzień gospodarze chochołowscy z ka, 
Koskiem udali się ge skargą do starosty w Nowym 
Targu, w skntek czego zjechał dni» 4go wrze- 
nia sam starosta na komieję, ufe śwdnych dotąd 
środków di» ni winowajoćw mio pyzedalc= 
wziął, nawet wójta w urzędowanin pio zawiesił. 
Zapewne będą to wepólnicy sekty Banania ; *t0kol= 
wiekbądź to jest, gwałt podobny w kościele doko- 
nany wymaga energicznej kary, I dlatego nie omie- 
azkamy donieść, jak wobie c, k. władze w Nowym 
Targu w tej aprawie postąpią. 
Wiadomości literackie, 
artystyczne. 

— Treść nr. 39. „Ruchu literackiego": Nad 
Prut! — Bialy Mnrzyu, powieść Michała Batuckie- 
go, (c. d.) — Maja, mystorjum dramatyczne, Z azo 
regu dramatów indyjskich wyjęte, przez Angola do 
Gubornatis. Przekład Władysława hr. Tarnowskiego 
(dok.) — Listy Juljusza Słowackiego. — Polityka 
pani atarodciny Liwskiej, sylwetka historyczna przez 
dr, Antoniego J... (dok.) — O'wpiywie nanki na 
rozwój miłosierdzia, przez Elizę Oreszko. — O słoń- 
em, przez dr. Adolfa Hirsza (c. d) — Szkice e 
dziejów sztnki polskiej , przez Fr. Ksaw. Marty- 
nowskiego, Poranek sztuki w Polsce (e, d) — Ko- 
reapondencja artystyczna, przer Juljaną z Porade- 
wa. — Wykształcenie kobiety I jej rola w apote- 
czeństwie , przez Ludwika Bondlvenue'a (c, d) — 
Literatura polska (dok.) -— Z ziemi na księżyc, 
podróż odbyta w 97 godzinach przez Juljnsza Ver- 
ue. Przekład J, Chorośnickiego (c. d.) —  Biblie- 
grufja polska | zagraniczna, — Kronika artysty- 
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CZNA, Wiadomości z krajo i zagranicy, — No- 
wości podawane przez księgarnię Gubrynowicza i 
Schmidta, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 
cigne wal austr. z dnia 24. września 1875 ro- 
ku. Mierzyca: pszenicy 79ft. 4 zlr. 02 c; żyta 
77ft. 2 złr. 98 c; jęczmienia 64(t. 2 złe, 94 e., 
owen 45ft. 1 złr. 82 c; hreczki 75t 3 zły, 05 
25 


prowa 80 ft. 3 złr. Cta grochu 93 ft. 
8 złr. 75 ct. ziemniaków 1 zł, 27 ct. — 
Cetnar: koniczyny — zir, — cent; siana 


Lazim. 68 c; ołemy 1 złr. 38 c; wełny — zir. 
— e -- Sag drzewa twardego 18 zir, — c., 
miękkiego 9 złr. 46 c. — Fant mięsa wołowege 
253/, o. — Mau okowity 45° 52 c, 380 40 c, — 
Wiadro spirytusu z opłatą akcyzową 75 tralles 29 
zł., 90 tralles 36 zł. 
Miejski urząd targowy 
Lwów dnia 24. września 1875. 


W Warszawie płacono na targach do 45, wrze- 
śnia b. r. pszenicy korzec 242 ft. polskich od 5 
rubli 75 kop. do 7 rubli, żyto wybórowe 330 ft. 
pol. 4 rob. 65 kop., jęczmiej 202 ft. pol. 4 rnb. 
20 kop. do 4 rub. 80 kop, owies 140 ft, pol, 3 
rub, 16 kop. do 3 rnb. 30 kop. 

„ W Wrocławia płacono wmark. i fa, za 100 
kilometr.: (200 ft) pszeniea biała stara 22 m, — 
fn., nowa 18 mark 75 fa., żółta stara 21 m, 30 fn* 
żółta nowa 17 m, 80 fn, żyto 17 m. 26 fn, ję- 
czmłeń stary 17 m. —, nowy 15 m. 50 fn, owies 
stary 17 m, 60 fn., nowy 16 m. 60 fn, groch 30 
m, 50 fen., rzep. 27 m, 50 fn, rzepik zimowy 96 
m. 25 fn, lniane 27 m. — fo. 


W Paryżu płacono as targach zbożowych do 
24. wrzośnia pszenicę pr. 100 kllogr. 27 frank 50 
tónum., żyto 20 fr. 50 etm., jęczmień 20 fr, owies 
150 kilgr. od 20 fr. do 23 fr. 25 ctm., hreozka 
100 lilogr. 21 fr. do 24 fr. 60 ctm., kartode 100 
kilogr. od 6 fr. do 10 franków. 


_ Kasa długów państwowych wypłacać bę- 
dzie od 1. października 1875 aż do dalszego roz. 


szemi warunkami, lub zamierzający uczęszczać tyl- 


26. |h 
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Każdy nczeń płaci wpisowowego 2 zł. w. a. 
Qprócz tego czesne wynoszące na półrocza jedno 
od ucznia zwyczajnego 5 zł. w. a., od ucznia Zaś 
nadzwyczajnego tyle razy po 50 ct. w, a., na ile 
godzin tygodniowo będzie zapisany, przyczem dwie 
godzin rysunków, liczyć się będą za jedną godzinę 
wykładn. 

Kuratorja może uwolnić ubośszego ncznia od 
czesnego, jeżeli z pilnością przykłada się do naun- 
ki, Gość nie uiszcza Żadnej opłaty. Za egzamin 
wstępny opłaca się taksę w kwocie 2 zł. w. a., 
która jest oraz wpisowem ucznia, przyjętego do 
szkoły na podatawie pomyślnych wyników egra- 
mina. 

Wpisy uczniów na podstawie pińmiennego po- 
dania trwać będą do 10, października 1875, 
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W TEATRZE b. SKARBKA 
wo wtorek à. 28. września 1875 
Pierwszy występ pana 
Witolda Aleksandrowicza, 
barytona opery włoskiej 


TRUBADUR 


Wielka opera w 4. aktach J, Verdi'ego. 
Kapelmistrz p. Srirer. 


j jowej OSOBY. 
PRACA Z "id EX Hrabia Lnna Bi En a D k 
g , i Leonora na. Kramer. 
a py dinein 1075. Maariko, Trubadar P, Zakrzewski, 
Azacena, cyganka Pos Wajcówna. 
Ferrando 5 P. Koncewic 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarzowa austrjacka przejełdżała onegdaj 
po południn przez Vernon, marszmek Mac-Ma* 
on wraz % swoim adjutantem i synem udał 
się na dworzec, aby powitać cesarzową, ponie- 
waż jednak spała, nie chciał marszałek, aby R 
budzono, i udat się z pociągiem dalej aż do 
Paryża. 

Z Belgradu d. 26. bm. donoszą: Dwaj ofi- 
cerowie serbscy, Dymitr i Bojarowicz, *zostali 
rozstrzelani przez pikietę turecką na granicy 
pod Niszem. Kupey tutefsi domagają sią od rządu 
moratorjum, ponieważ z powodu politycznego 
przesilenia popadli w niewypłacalność. Spo- 
dziewają się, że moratorjum wydane zostanie w 
przyszłym tygodniu, 

Ajencja' Havas- Reuter donosi ze Stambułu 
d. 26. bm., że konzulowie francnzki, angielski 
i moskiewski uwiadomili połów w Stambule, 
że misja pokojowa zupełnie się rozbiła, gdyż 

że: 


aia apli aan wi nią » przywodzekmi 


w a au 

i włoskiego „ią sd 
dol Domstiaj Tios coe koj zagjduj, 
się jeszcze ciągle w fFrzel wydobyć 
się nie mogą. 

Rumuńska gazeta urzędowa LO dekret 
książęcy, na mocy którego wojska rumuńskie 
wraz z częściowo xwołanemi rezerwami skon- 
centrowana zostaną w terygorjalne dywizjena 
ćwiozenia jesienne w październiku. 

Z powodit zamordowania pewnego podda- 
nego fraacuskiego przez hiszpańskich kontr-par- 
tyzantów, wystosował książę Dacazes energi- 
czną notę do Madrytu. 


Kaiz, powiernik Manrika P. Wojnowski. 
Ines, powiernica Leonory Paa Zion. 
Posłaniec Ruiza P. Zieliński 
Żołnierze, Cyganie, Cyganki, Straż. 
Początek o godzinie 7mej. 


Dyrekcja poszuknje chórzystów i chórzystek. Kom- 
potenci mogę się zgłaszać do tontra, III. piętro 
Nr. 59. między 9, a 11. rano. 
[A p A A 

s Przychodzą do Lwowa 

z Krakows: o 5 godz, 50 min. rano, 9 godz. 
45. m. w nocy i 10. godz. 55, m. rano. 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13, min. w nocy, 
4. godz, w nocy i 4 godz. 3. m. po południu 

Z Pedwoleczysk i Brodów: o 3. godz. 45 
min. rang, 4. godz, 3. m. po poludniu i 10. 
godz. 55, min. w nocy. 

Ze Stryja. codziennie o 7. godz. 22. minut 
wieczór. 


Nadesłane. 


Paepae 


aa 
; í „pokarmu, a P | r” a 
Revalesciere du Barry 


z Londynu. 

Od 28 lat żadna słabość nie oparla sio tej przyjemnej 
potrawie życia, i sprawdza się tak samo n dorosłych jak 
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
Mahi żołądka, nerwów, płuc, wytroby, zawałków, zafle- 
gmieniu, cierpieniach nerwowych, astmie, kaszlu, nie- 
Strawnońci, zatwardzeniu, diaryi, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchli febrze, zakręcie glowy, 
uderzenia krwi, nudnościóm i wymiotom nawet w Czasie 
ciązy. Diabetes, schndnienin, reumatyzmach, gośccu, bła. 
daczco. W, 280.000 świadoctw o wyzdrowieniu, które 
| wszelkiej cynie sie opierały, pomiedzy któremi znaj- 
dnja się świadectwa: dr. Wurcer radcy medycznego, dr. 
Augelstein, dr. Schoreland, dr. Cawpbell, proferora_ dr 
Dadć, dr. Uro, Hrabing, Castlesluart, margrabiny de Bré 
bau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozeełana 
zostaje franco na żądanie. 

Skrócony wyciąg = 80.000 certyfikućów: 
Certyfikat radcy medycyny dr. Wurzer 
Bonn, 10. lipca 18'; 

Revalesciere du Barry zastępnie w wielu wypadkach 
lekarotwa. Używana bywa w wypadkach rozwol 
denenterji, w aladościach przewodu urynowego i nerkowe- 
go itp. na kamień moczowy, w zapalnych i chorobliwych 
drażnieninch cerki moczowej, w zatwardzeniu, w chorobli 
wem ściskaniu się nerek i pęcherza, w hemoroidach pę- 
cherzowych itp. Ż nadzwyczaj dobrym skutkiem posługi 
wać ię można tym órodkiem nieoszacowanym , nietylko 
w słabościach szyi i piersi, lecz takłe na suchoty płuco 
%o i gardlane. (L. S) Rud. Wurzer, radca medycyny 

członek wieln uczonych towarzystw. 4 
Winchester, Anglia, 3, grudnia 1642. 

Pańska wyborna Revalesciere usnnęła długotrwale i 
ciężkie symptomata alabości w spodnich częściach ciala, 
zatwardzenie , cierpienie nerek i wodną puchlinę. Jako 
świadek naoczny o najlepszych skatkach pańskiego środ- 
ka leczniczego mogę takową polecić z nełnem sercem. 

James Shoreland, chirurg 96 pułku. Doświad. 
czenie tajnego tadcy sanitarnego pana dr. Angelstei ne 

d Berlin, 6. maja 1856. 

Moge ponownie wypowiedzieć, że du Barry Keyales- 
siete pod każdym względem dała dowody korzystnych 
reznitatów awej gknteczność 

Dr. Angielst „ tajny radca sanitarny. 
c A at nr. 76,921. 
ergimpern, (Baden) 22. kwiet 
„Mój pacfentę który od A tygodni wytrzymał w chro- 
nicznem zapalenia wątroby okropne bole, nie przejmując 
Żadnej potrawy, wyleczył się zupełnie przez użycie pań- 
skiej Revalesciere zupelnie, 


towa 
l "ską 


a Telegramy Gazety Narodowej, 


Vernon d. 27. września Manewry 
skończone. Oficerowie francuzcy wydali 
ucztę dla oficerów zagranicznych. Jenerał 
Lebrun wniósł tosst na cześć Mac-Mahona; 
minister wojny, jenerał Cissey dziękował 
oficerom zagranicznym za udział w mane« 
wrach. Szwedzki attache wojskowy, . jako 
najstarszy, W imieniu oficerów zagranicznych 
odpowiedział, dziękując za uprzejme przy- 
jene i życząc armii franenzkiej reorgani- 
zacji. 

Florencja d. 27. września. Posiedze- 
nie kongresu katolickiego skończone. Kon- 
gres wyraził uznanie swoje jezuitom. Ks. 
Nardi oświadczył, że Irlandja dokona dzieła 
O'Connella. 

Madryt d. 27. września. Słychać, że 
biskup 860 nrgelski (wzięty do niewoli przy 
kapitniacjj warowni Seo-Urgel) uszedł z 
Alikantu i wsiadł ua parowiec angielski. 


Telegrafowane ceny zboża. 


Budapeszt, 25. września,  Usposoblenie| 3 Wilhelm Burkart, chirurg. 
——, pszenica Bl funtów zir. 4,20 do nRevalesclére. du Bary* jost 4 razy poty- 
atr. 4.30 — 87 funt. 5.20 do 5.25, wniejsze od mięsa 1 oprócz tego oszczędza więcej 


niń.50'razy swoją ceną na lekarstwach. 

Cena w puszkach" blaszanych za pół fnnta 1 
złr. 50 ct, za fant 2 zir, 50 tt. 2 funty 4 złr. 
60 ct, 5 fnntów 10 złr., 12 funtów 20 złr., 24 
funty 36 złr. —  Biszkokty w puszkach po 2 złr. 
50 ct. I po 4 złr. 50 et. Czekolada w proszku lab 
w tabliczkach ma 12 filiżanek 1 złr. 50 et, na 24 
filiżanek 2 zir. 50 ct, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cta 
w proszkn na 120 filiżanek 10 złr., na 288 filiża- 
nek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. Do nabycia 
przez Du Barry & Comp. w Wiedniu W all- 
Fiachgasse Nr. 6 i n wielu aptekarzy, jako teź 
= haadlach korzennych i delikatesów w calym kraja. 

Miejsca sprzedaży: wə Lwowie n Piotra Miko- 
lascha, Leopolda Rotlendera, Zygmanta Ruckera, 


Berlin, 25. września. Pezenica żółtą na wrze- 
uień-paźdz. 200.— mrk., na kwiecień-maj 211,50 
m. żyto loco 147 m., na wrzenień-paźdz, 145.60 m, 
Bpirytua 50.30 m. 

Szczecin, 26. września. Pszenica na wrzesień - 
paźdz. 198.— m., 0a kwiecień-maj 908 — m: 
tyto na kwiecień-naj — m., rzepak na jesień 
290 m. 

Paryż, 25. września. Mąka 100 kilos 59.— 
franków. 

—— Á O ORO 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 27. września 1876 
godzina 10. minut 30 przed połndniom, 


Akcje kred. 207.75. Angle-austr.  10290JF. W. Królikowskiego, Karola Schubutha i Jakóba 
Uuionebank 85 80 Yeroinsbank —.— |Belnora; w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w 
Kolei Kar, Lud. 216. —. Kolej poładn. 101,75 |Stanisławowie u Ferdynanda Stechera ; w Stryja u 
Franko-austr, —. Baubank —.= |Leona Gźrtnera; w Tarnopolu a F, Jamrógie- 
Lozyzr.1880 —. Oblig. indem,  —— | wicz aptekarz; w Tarnowie a A. Tenczyna i W, E. A. 
Staatsbahn Wied. Tramw. — |Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta: 
Ostbaha Napoleondor —=|v Białej u Alojzego Relcherta i Ericha Kélera : w 


Bubel papier. Gzposob, mdłe. 
Wiedeń 27. września 1875, 
godzina 2. minut 39. po południa. 
Akcja fran. - sus. 31.—, Węgier, kred. 
Anglo-austr. 102.50, Unionsbank 
Kolej Kar. Lud. 215. Nordbehn. 


Bochni u Franciszka Reissa iJ, Bulsiewicza; w Bro 
dach n M. Frenzós; w Czernłowcach a Altha i 1gna- 
„heege Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Kra- 
204.50 |kowie u Józefa Trauczyńskiego — również we 
85.60 |wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kap- 
174 —| ców. 
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Księgarnia 


tyki, 

zy OKLEINY 
F. all. Cena 4.50. 

dramat 

: 2 85 c. 

| *w rzymski. Pozytywni. konedja 

vabrik, Premiówan |. nagrodą 

paursową, Ska atr. 100. Cena 85 u 

i cyrkowa, Kilka slow v ke- 


ki 
i 
A 


Uttad społeczny “i jego 
62. (ena 5 

lodowa 
mil. wyb 


MENS 


nóż c 


Sobol wsk trudy 


i Hktud główny we brown 


KSIĘGARAI POLSKIEJ 


wej vuya how 
ika ości egzedpiorey 


KSIĘGARNIA 


A. Dygasińskiego i Sp. 


w krakowie. 


gk udka afr wyo 

v Boskat Pigers, 
sprawny z zralwiami 
niby papierem ^al 
Jed 04 pai kolorowany, is „ję 

nem 41 s 

Wyejy mkleden wzporunianej księ: 
A siładzie głównym na- 


kugust Wilb. Hofuranm (b 


wia Her 


Wilh, Wu O duszy ludzkiej | 
DO winy zł. 1. 
Tad. Wujciechowski. Chrobacja, sła- 


© żytnoświ stowinńskie zł. 4.50. 
Maks Miler. Umiejętności języka 2 
yl n 
Maks Miiller. Religia zł 
Adolf Quetelet. | Uktad 


apotoczny 


m 


Nauskułer, Koutymiyka s. 478. 
s Oreewikowa, Kilka alow o ho 
tm 
Zniwiarku. jej bistocja i ożycie zł. *. 
Rocznik. wdkcyć i wynalazków na r 
ISh zł. 
Edw Pray © prawach kobiety 


Daniel Wikrantent br 
10%. lb. zł. 4 

Heis-ig. Przewodnik do rysunków cyr= 

YI owyca i Tinijnych zł, 2.40), 

hasyrzycki Stefun. Geografia b0 et. 

Miwlusé Uszara zł, 3. 

Z obozu do obozu at, 2. 

k aktora w Gawro- 


Gsometrja | 


wie T 
Feliks z Grodkowa. „1480* To ek. 


Henryk Jordan Dr. "Położnictwo 2 
tomy zł. 4 3478 9—10 

Gorzkowski Murjan. Przegląd kwo 
atyj 


Ty 1.80. 

eon Pirónislama czyli 

roty 75 

ski Pozytywni i ct. 
Epidemia 80 ct, 

ur Katalogi przesyłają sie na żą- 
nie bezpłatnie pod opaską. 


Bolestan 


wy poprawny, olejnodruke zaakowicie wykonany, 


atu złoconych 5 cali 

ubić powinien, jako naj, 
epok meztwa i poś nia się dla ojc: 
i można go juź nal 


sap wyplate 


'brazów, 


|dubrie wyjużdłony, poway dla dzioci, do 
sprzedania. 


sabora ną kolei w SĄDOWEJ WISZNI. 


za bardzo przystępną cena, nawet na 


sklepowej Inb procentów zwłoki 


Nany zaszczyt d 
skład ma sezon zimowy w liczny 


iakoteż x powini 


Wre miejscowe 
tesz 
wsnych 


Eoluzadowe 


nem i pusktnalnów wy 
wyci pręslinietów zadowolnić 


świeżo ubile, poleca 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


3465 2—6 


7 


Biuro wywiadowcze, 
N. 26 rynek, 

do postręczenia: gawernantke, 
niemką, któr: wychowany vyts w Mo- 
nachiani, posiwlająca francu 

dziela doskonal: muzyki j 
objeżta; także Polkę udzielającą muzyk: 
podlog metody Mixalego, po niemiecku. 
po francusku i początki języka angiel- 
skiego; tudzież Nauczycieli do wyż 
i niłszych klas. . 3516 1-2 


ite T wyżkte | 


KUC“ 


Bliższa wiadowváć u restau 


Propinacja 


do wydziorzawieniw na lat 3 od Nowego 
roko, wmajątku Qżormiu, przy Sądowój 


Wi Potrzobnych. wyjsśnień adzielij 294 
rządca Mujątku w Ożonili, ustnie lah pi- 
Ag na zapytania frankowane poczta 


Sadowa Wisznia. 3606 1-2 


34 cali 
szerokich ramach, któ! 

droższe wspomnienie ryk 
zyzoy wolnego marodu — wyszedł der 


rata mi 


zwierciadeł, dywanów nugielskich i 
4484 2—2 


ANTÓPHBLIQUE 
miha aydaa 

PALENIE 

Ak PO POŁOGU 

LEMA WYSYŁKĘ, KIOSTY 
A ANWON 

PMARRAGHŁOŚĆ 

FRYPZCZE 


l 


modna we Iwowie w apt. pana 
le iw bandin gałanteryjnym p. 
272 


Povtai 
Mikolm 
U 1 21—26 


własmm domu przy ulicy 
Majerowskiej, pod 1. 724, 
nową lh, 
dla swojej 


pozyskawszy pracowni 


KUCIA KON 


wilku fxchowe-zręcznych czeladników, 
utwóyiauje takaw i nadal w ruchu, 
wriomując wszelkie złecenia po uta- 
tych i umiarkowanych ce- 
eh, | polca się łaska wy ua 
dów. 35171 2 


Wody wineralne naturalne. 


Administracja: w Paryża, 22, boul. Montmartre, 

te-(irilie. Choroby Lymfatyczne, 

i, zatory, wątroby i śle | 

272 IL 9—10 | 
toby organów trawie 


ałąstk: 
Celestins, Choroby krzyża, pęcherza 
wt podagry, cukrzycy (diabe 

białka w Mhaigh 
sy Wayi | 
Ina, swbrgcy | u 


lira] 
aw 


Żądać należy, aby naswisko śróż 


dtu znajdowało się na kapstach. 
Uesbsć možna we Lwowie w aptece pala 


mpotedcje (ostutloai 
iłymężnści) połucje, wiry kitu 
ry, upławy, również wszelkiej 
kabeści tajemnicze, które z 
powodu nieradykalmej kuracji naj. 
Janatniejsze skutki za sobą pociągają 


prze 
Kaucelarjy wule 
naprzeciw ! 


jatratiou dea 


[pie er 


Bliższych 
možna, pod adroscn 
WORÓW. 


Ki | zÓrytrelwatny?wni 


SKŁAD i pracownia FUTER, 


znane z taniości i najlepszych towarów 


St. Jakiel iF. Mroziński, 


przy ulicy Sobieskiego l. %. 
Jargensy,) 
<aoputrzylióny masz 
i aajlepszej jakości 

do podroży i wychudu i cadziennego ubrania, tak mięzkiu 
kotta ów astrahunowych, zarękawków, kołnierzy i wszelkich w za 


krez kuśnierstwa wchodzących przedwiotów. — Przyjnu 
mytesłaniem  dokladnoj miary: 
cennelh bardzo 
yki P. Szatowne: 
amy wię i na przyszłość Jej wysaki 
naszem usilnem staraniem będzie, sumień 
aniem poleewnych nam robót, jakoteż mote 
wszelkie życzenia i wymogi Szanownej Pu- 
zasłużyć na najleprze uznawie dla naszego stładu i wyrolniw 


audi] ah 


„-|dziennqą 80 ct. 
k. zar. ydach 
obsadzenia. 
Od spółubiegający i wymaga sie 
udowodnienia, że: 
1) ukończyli 18 rok życi: ; 
2) niższą zkołę ralny lub g- 
- |moazjałną ; i 
3) władają 
niem'eckim w słowie i piśmie; i 
4) że są stanu woloego. 
Nadmienią se przytem, 
«ada pom: enika j 
dnak w razie złożenia "egzaminu niż | 
szego dla ochrony lasów i pomocni- 
ków technicznych, przepisanego roz- 
porządzeniem c. k. Ministerstwa dlaj 
kultury krajowej i górnictwa z dnia 
6. stycznia 1850 (dzien. praw pai e| 
stwa N, 63) i następnego bezpośre-| 
doiego uzyskania rządowej posudyj ę 
stałej w jakimkolwiek zawodzi , — 
czas służby we własnoś i pomocnika 
id dnia złożenia egzaminu, przy wy- 
miarze emerytary policzonym będzie 
Udokumentowane podania należi 
anieść do Prezydjum c. k. gali yj- 
skiej Dyrekcji lasów i domen w Ro 
lechowie d: 1%. października 
1875 r. 
| Prezydjum c. k. galic. Dyrekcji) 
lasów i domen. 
Bołechów, d. 20. września 1875. 


Promesy 


LOSY KREDYTOWE g A 
25 ct. I stempel, 
LOSY WIEDEŃSKIE po 2 vi 
50 ct. i stempel. 
Promesa na los wiedeński i| 
kredytowy ranem 7 zł. 50e: 


Bag" "5" |. października 
| Główna Ro 400 000 z 
Wechslergeschaft | 
Mercur wots 


FOLWARE, 


w powiecie Jaworowskim, 1|polekih ) Języka. 
lufla ud Jaworowa, obejmujący 67 uorgów ebnstoposk 
pola, dom wieszkalny o D pokoj. 
wi, kuchnię -i> spiża 
Wuzystkie budynki są p 
kem i w dane tanig? Studnia. Pa po- 
owocowy. 
pe: wraz 4. inwentarzen. 
pod korzyatnowi wrrunksn 
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Admini= 
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Dr. Dębicki 


sad 


językiem 
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wybór fater ( 
jak i damskich, > 
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HSRBAT hit 


każ te zanaówie 
usku- 
uwiarko- 
wi za ało 


i tesia- 


« lo Kotomyi.| 
w adowau p Zimeta 
k. starostwa. 5| 


L. 856 ex 1875 pres. 


Ogłoszenie Konkursu. 


W obrębie galicyjski 
jrekcji lasów i domeu w bilechawie JOY wras x Żoną, któr: 
jest kilka 


nk 


P 


ud 


pomornisów bisu- charstsem. Adres NE. 
wych oraz kancel ryjnych z płaczjobwed Złoczowaki. 
di Li woa. p zy 
lasów i domen da 


pni Jakowickiej 
sobit udzielać tekeje 


Bližsza 


polski s £ 


że pos 
niestsłą, że je-| 


od 8) et. 


amsitych formach, jako! 
tufie, winogrona, 
po l zł. 6) ct. do x 
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ed rabat 


paka 


zapobicya 


granicznych 


sujący 


1,. przed 
WA ma | 
gon 


pigulsi Cow 
łeczkach kurtonowyci 

ka blaszane i aby na 
luwal się napia Cauvai 
Dostać wożna wo © 
a 


Folwark ten) 
z woluej rę 
do sprzedan 
du 


iegu i W. 
„ dr. Mankiewieża ; 


t zl. 20 ct., 


Pewna osoba 


btorn sie kszlałela w Wiedum æ puk 


Czokolady 


w wybornej, nicafalszowanej jakości 
do 2 zł. 69 ct. fuut. 


MARCYPANY 


Stollwercka, 
wiiaczna przokącka migdałowa w re 


jeł bas' 


Najpyszniejsze 
konfekt y 


po ? alado-4 zł, funt 


poleca 
ces. król. fabryka czokolady 


Gebr. Stollwerck 


we WIEDNIU. 
Karninerstrasse 27. à Pra- 
terstrasse 50, 
Dostawcy nadworn' dla 
wszystkich udzieluych 
dworów. 


Wysyłki zu zaliczeniem. 
Bi 
łady wa prowincjach uk 


Zatwardzeniu 


się i leczy przes użyciej 
Pigułek roślinnych CAUVAINA 


ezepinyyana prést lekarzy francuskich 
lat 30 zawsze z wieł 
iem powodzeniem, ponieważ składają +! 
yłącznie z roślin, nie sprawiają rznię 
ani koluk i mogą się używać jako Środek 
orzeźwiający, uczyszezający, krów lub syra | 
przeczyszczenie. Metody użycia w 
W Paryła 
08. Wymagać należy aby), 
majdowały się 


M. Kulak i Frawzoca. 


z magazynu Braci Popowych funt wagi ros. 4 i3 zł. 


Z magazynu 4. 
Kaisow 
Souchong na wiejscu w Chinac 
drewniane, mieszczące 
w. 
Proch wysiany 


CIASTA do HEKBATY angielskie Alberty, Pearle, Mixed, 
ki: itd. funt L zl. 
większa 2 zl. 20 et. 
| Ciasta wanilowo i wigdalowe ft. I zł. 49) et. 


a ft. 


w. cała skrzyneć 


= F.W.Królikowski, we Lwowie. 


|| Jo [ ai ia! 8 na promese l losu kredytowego vaj 


EKONOM, 


wd 
Tarini kię ku 
Hes OLSZANICA 
JI 2 


w śpiewia 
śpiewu w i 


wiktach lub dmuach prywatnych. 
wiadoni ść , 


Krakowska 
3399 6 


ul. 


torty, kar- 
sanycie itp. 
xt. funt. 


Dupi- 
69 1 


na Bulwarze 


w pode-li 


adw É aptid 


Z. Ruckera.KtYke urzędową. 


Erau- 
w Poznaniu 
w Brodach w 


ty.zy| 


Urana w. wied. 


Sansinski ft. 4 zł. 


ezki 
funta 


A 
N Ft m a 
F. Towarnicki & P. Langner 
we Lwowie, plac Marjneki 1. 9. 
polecają po cenach bawil aa hmierlawaay 


== Pieliznę solowa tes. 


najnowsze kapelusze fcowe i jedwabne, czapki, 
krawaty, kołnierze. manszety, szkarpetki, 
plaidy, płaszcze gutaperkowe, UB d? 

parasole jedwabne i wełniane 

w 


5 mł, 


owańa w skrz 
samej wyboniej Herbaty 1, 
ku 5 zł. 6» et. 


jszych WERBAT funt 1 zł. 20 « 


20 et. Pudełka blaszane 


3438 4 12 


poleca 


1. Pażdziernika 
na PROMES 


LOSU pożyczki m. WIEDNIA 


| | 200 000, 30.000, 10.000, 5.600 it. | poż. 
Cona promesy 3 zl. 50 ct 


20. Grudnia 


LOS LOTERII RZĄDOWEJ 
Kr akowa "Zł. 100.000, 20.000. 5.000 ita. 


Cena lesu 2 zł, 


41. 10.000, RK [LUA , 
t. Października 30.000. 20000 i td. „| Do ni w handlu 
i płócien i herbaty 


(R. SCHUBUYHA i SYNA 


we LWOWIE rynek I. 45. 


rać ŚW 


k 200,00u, 40.000, 20.000 
10.006, 6000 „td. 
Cena promesy 6 zl. 50 e 


jet 30 z 
Cena Iosu vbecnin bardzo ko | 
ra sinu 16 al %0 ol 


ersaine ste w niki szerokerzutne, 
Eskerta i Rabillarda) po 


12" serokie z osią poprzeczna (systemu: 
125 xl. dr, de 9—21 rzędów, 


Oryginalne Mayrowskie Tricuery 
aajnawsze, najlepiej 
tliey i kouka 
AO kamieniami 
koni, wydają okele 2 kor 
pletne z przy 5 
mieuiawi kompl J, 
a jedwabna 4 d» wyrabiania uajdelikatniojszej mąki, urzą= 
l= de ruchu kier. wod lub parowego po 800 zł. — 
A pgielskie lokomobite i zmłocarnie parowe wszol- 
kiej wielkości — Młockarnie i kiernty o sile 1-—6 koni, 
stałe i do jedini, maleckarnie ręczne systemu 
sztyfiowego, krajacze buraków, sieczkarnie itd, 


d» wypielsnia mie- 
i bez tejżo, Szótrowniki z 
przy rurhu bioratowym o sile 2ch 
najlepszej mąki ruzowej na godzinę, 
ZA. Milymy 2 najlepszeni 36 


s ydoskanał ne tielrny 


a Vents Tej 


działalność 


Z kąd wziąć? 


powszedniego chleba | 


leca za poręczeniom doskonałości po uajtńszych ceuach 
dla licz iej rodziny, odpowiedzisć na | ) 
to pytanie jet d isiaj trudnem za fabrycznych. 3511 2— 
daniem. Lesz ed czasu jak wy O y Handel 
grałem OUIS teri hurtoway 
znaezne TERNO MACHIN 


17. 


mogę każdemu wskazać źródła bo | 

gsctwa. Jest to adres do profeso a 
tematyki RUDOLFA ORLICE, 

Berlin, Wilkeltys 25, 

mocą którego instruk 

j dzis 


| bogatym: zcłowieki m. 


Wyrażam piny grofo-oro i za 
jego ludzkie dzinłen p serderzne po- 
dziękowanie. 


w Krakowie, Rynek główny 


Pierwsze na 


2 meda o zlo! Uwieńczone nagrodami 


uf Wy» e» król. rządu 
wiwtokratni* wypróbowana i jedynie 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 


do drzwi i okien, 


1 buwelny, polakierowane, w kolorze bialyw i dębow. im, sprzedają się po najtuń 
szych. conach, 4 cent lokieć do okna, 5 | 10 cest, dy drawi, Czerwono-brunatue 
i koloru dębowego do okie łokieć 5 ct. do drwi 7 i M et. łokieć. 
Zaopatr! 
Zamówienia z pros 
najszybciej, Do każdej prac 


zd rwsze nagrody 


Wiedeń. Antoni Sakuslerlauer; 
suum 


Na zapytanie w poplu udąsejenia in 
lstrakoji do gry w Jotycją, „oflgowiada pro- 
fesor watenatyki RUDOLF ORLICE w 
Berlinie przy Willeltstrasse 125. 
IMĘ" osjchętniej zaraz I bezpłatnie. 

2759 |- 1 


Lu 1153. > ~ J. POPELAKZ 


Konkurs. liwerant nadworny prz 


zaziębieniowi. 

Wydział powistowy Brzeski, ogła 
sza op'óżnioną posadę na sekreta 
rza przy Radzie powiatowej, z pen-ja 
ną 800 zł, i rozpisuje ni 
wm konku:s do dnia tó. p Ździer- 
[nika b. r. 
Kandid t zgłaszający się o tę 
osadę potrzebuje włsdać doskonalej 
pisać zwięźle językiem polskim, 
być obeznanym z admiojstracją Kra- 
ową, sądową i ustawami nutono- 
inicznemm wykazać d ststeczną pra- 


Az E < im De oe 
do dńwi i i okien, tak, žo, Kii 


p 
Największa Oszczą: 
dność drzewa, 


kadet 7 


Dla stmego przekonania się o W iel- 
kiej i nieprześcignionej wydatności 
przedsiębiorstwa, należy wysłać za- 
mówienia na próbę . 


Pr ae: i 


arów 


AENRYKI S N 


odanie zaopatrzone w nale 
świadectwa nalezy wnie: najda! tej) 
ido 15. października b. Fos) 
do Wydziału powiatowego. 


lcay podług najdoskonalszej metody. 
prinianajej prądko i pod najściślej- 

Ei dyskracją, 2884 17—? 
rs pr, med. chirurg i akuszer 


specjalista Kur tajemnicz. 
Jan Kurpiel 


mieszkający przy uliey Biz 
INe. 13 pier wazo piętro (dawniej Nowa 
Nr. 201). Godzina a= ad 9. de 
12. przed i od 2. do 5. po południe. 

Na honorowane y udzielamy 
rady i ałużą odwrotaą pocztą min 
Wamentami nnman, 


Adwokat 


Dr. Robert Czajkowski 


(ul. Jagiellońska 13.) 


poszukuje do awej kancełarji 


KONCYPIENTA 


który ma wymogi dla kandydata adwo- 
1497 Xatury przepisano: 2-8 


NAM 


września 


Dziý w wtorek 28. 


Wielkie przedstawienie 


Z obfitej szczególną u 
wagę ząsłu 
fan, pu Ariguni 


don, panna Anita. 
Almasio. 


Początek o podziuie 7. 
Co dzień wielkie prredstawienie. 


Piotra Mikulusch i E Mendrochowitz i u 
p. Golina 


O AAĆ 


3479 5—P 0. Suhr. 


T:;uawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


Ne. 1 bozbarwiia, 


Z istuiejących dotychczas 
Najpiękniejsza, najlepsza j najtańsza 


Masa aucukowa do zapuszczania pdg. 


własnogo wyrobu A 
ją i trwałeścię jrzewyższn wszelkie 
merykaunkie I wiedońwkie. 
toerech Ioloraohn 


"Tani 


Z fateyki swine woskowych I blichowul wosku 


FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYNA 


we Lwowie, w itynku I, 45. do uabycia, 


Leszeżyński, w 1 
maiin e Fanija Ne r" 


wskiego, w furaopolu: « handlu A. Morters 
oi, b giagi jskach : w handlu 


Kantor wymiany 


e. k. uprzyw. galie. 


kupuje i sprzedaje 


ionowa, Nr. 3 orzoch., Nr. 4 malionłowa 
z zułączeniem sposobn użycia takowej. 
Funt wystarczający no oden wielki pokój kosziuje Lxir 


Z Wydziału pow. w Brzesku. 


Władysław Dąbski, 


3515 1—2 prezes. 


| WINOGRONA FESLAWSKIE 


szezepu wioskiego do kuracji, 


otrzymuje codziennie świeże rozsyła poczta lub koleją za pobraniem we 
wszystkich kiernnkach, bez ró: odleglosci, w oryginalny ch Koszykący 
10 do 15 funtowych, zaś w piejszych ilościach w pudełkach. 


wszystkie efekta i monety 


BE- Wszystkie polecenia z prowincji wykon 
ią bezzwłocznie po kursie 


pod warunkami najprzystępniejszyti, 


naym. 


2902 25. 


DZ << 


Najtaniej 258 X, BAŁŁABANA 


w handlu we Lwowie, ulica Halika 


sA zzszzzzziarki cz 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


s31 12—? 


przyjmuje od 1. maja 1873 pócząwszy 


Wkładki au książeczki E A 


od Jednego zir. w a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
G od sta. 
Zwrot wkładek do 900 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 
Udziela R 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jedneg" złr. 


Godziny czynności biurowych: 


od tej do 1szej przed południem, 
od Żciej „ Śtej po południu. 


J. Dobrzańskiego i K Growana.  Zarząćra A. Sk m. 


Z drukarni „Gazety Naredowej” 


